
Po 400 latach
powróci! do kraju

oryginał nieśmiertelnego

dzieła

INICJATOR nowej formy 
współzawodnictwa M. MORAW­
SKI.

„A n i jednego robotnika nie 
wykonującego norm w moim ze 
spole" — hasło które rzucił kie 
równik przędzalni ZPB im. J. 
Marchlewskiego M. Moraw­
ski, podjęte zostało przez tysią­
ce robotników w całym kraju .

Na zdjęciu: M. Morawski 
studiuje literaturę fachową.

(CAF)

Otwarcie
V III sesji
Zgromadzenia
Ogólnego
O N Z

EDŁUG doniesień z No- 
'  '  wego Jortku, 15 września 

rozpoczęły się obrady V I I I  se 
6 ji Zgromadzenia Ogólnego Na 
rodów Zjednoczonych. Sesiję 
otworzy* przewodniczący V II 
sesji, delegat Kanady Liester 
Pearson. Zaproponował on w y 
branie kom is ji mandatowej w  
następującym składzie: Stany 
Zjednoczone, Związek Radziec 
k i, Anglia, Nowa Zelandia, 
Indonezja«, Islandia, Peru, Sy­
ria  i  Kuba. Skład kom is ji zo­
stał jednomyślnie aprobowa­
ny przez Zgromadzenie.

PRZED wyborem prze­
wodniczącego V I I I  sesji za­
b ra ł głos szef delegacji ra­
dzieckiej A. Wyszyński. Wy 
sunął on propozycje, aby 
przedstawiciele Chińskiej 
Republiki Ludow ej za ję li w  
Zgromadzeniu Ogólnym i  w  
innych organach NZ należ­
ne im  miejsce. Wiceminister 
Wyszyński podkreślił, źe roz 
strzygnięcia szeregu proble­
mów, ja k  np. problemu ko­
reańskiego bez udziału 
przedstawicieli Chińskiej Re 
pub lik i Ludow ej nie dają 
w  praktyce pozytywnych 
wyników. Najwyższy czas — 
oświadczył przewodniczący 
delegacji radzieckiej — aby 
położyć kres nienormalnej 
sytuacji, która  jest wyraź­
nym pogwałceniem przepi­
sów ka rty  NZ. 
Przedstawiciel USA Dulles 

w ystąpił z wnioskiem, aby 
Zgromadzenie Ogólne nie oma 
w ia ło  w  bieżącym roku spra­
w y  reprezentacji Chińskiej Re 
p u b lik i Ludowej w  ONZ.

Delegaci Polski, U kra iń ­
skie j SRR, Czechosłowacji i  
B iałoruskie j SRR poparli pro 
pozycje delegacji radzieckiej, 
a przedstawiciel A ng lii poparł 
wniosek Dul lesa.

$  R O BO TN IC Y w ap ien n ików  w 
F o rm a rk  na  w ysp ie  F y u  og łos ili 
s tra jk , dom agając się po p ra w y  wa 
rn n k ó w  p ra cy. Ż ąd a ją  on i skróce­
n ia  dn ia  p racy, k tó ry  w  n ie k tó ­
ry c h  w ypa dka ch trw a ł 15 godzin.

W ŁA D Z E  w ojsko w e areszto­
w a ły  osta tn io  w  Teheran ie 68 osób, 
w śró d  n ich  inż . Zangene — b. prze 
wodniczącego k o m is ji,  pow ołane j 
do opracow ania  siedmioietn iegvi 
p lanu rozw o ju  gospodarki Iran u .

Cena 20 groszy A

fip . Obów. Okręgowy |
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MIKOŁAJU KOPERMIKA
Ü .

Be revolutionibus erbium coelestium“
przekazany w darze narodowi polskiemu 
przez bratni naród czechosłowacki
W SALI Pałacu Waldsztejnowskiego w Pradze 

odbył się uroczysty akt wręczenia polskiej dele­
gacji rządowej oryginału dzieła Mikołaja Ko­

pernika „De revolutionibus orbium coelestium“  (O 
obrotach ciał niebieskich), który przez kilkaset lat 
znajdował się w‘ Czechosło wacji.

W  uroczystości wzię li u - staw icie li b ra tn ie j Republiki 
dział ze strony Czechosłowa- Czechosłowackiej bezcenny 
c ji: w icepremier — V. Kopee- skarb nauki i k u ltu ry  polskiej 
ky, m inister szkół wyższych — — rękopis nieśmiertelnego 
L. Stoli, przewodniczący K o- dzieła M ikoła ja  Kopernika 
m ite tu  Łączności K u ltu ra l-  ,.De revolutionihM* orbium coe- 
nej z Zagranicą — d r J. lestium“ .

Urban, w icem inister oświaty _
— Z. Buirival, dyrekto r depar Dzięki serdecznej życzliwo- 
tamentu MSZ — d r Cepicko- ści Fz3du czechosłowackiego rę 
wa — Gottwaldowa oraz licz k°P is Kopernika, k tóry  prze- 

n i przedstawiciele ins ty tu c ji sz*° ^00 ^  byt poza ojCżyzną 
naukowych i  wyższych uczel- w i^ cb na ziemie polskie.
«i- Jakże wym owny jest fakt.

Ze strony polskiej obecni że to  w ie lk ie  dzieło rewolucyj 
b y li: ambasador PRL w  P ra- nej m yśli polskiej, buntującej 
dze — W. Grosz, dyrekto r się przeciwko ciemnocie, po- 
Muzeum Narodowego w  W ar wraca do kra ju , wyzwolone- 
szawde — prof. S. Lorenz, k ie  go na zawsze z jarzma reakcji, 
rów n ik  działu rękopisów B i-  Powraca do Polski, która wraz 
b lio tek i Narodowej w  W ar- z całym światowym obozem 
szawie — d r Gryczowa oraz pokoju i  socjalizmu walczy o 
pracownik Polskiej Akadem ii wolność nauki, o to aby nau- 
Nauk — Rutkowski. ka służyła postępowi i  szczęś-

Wręczając dzieło Kopernika c lu  ludzkości' 
ambasadorowi Groszowi, m i- Naród polski na zawsze mi­
nister szkół wyższych L . S to li chowa wdzięczność dla b ra t- 
powiedział: niego narodu czechosłowackie

. . . . - go, za to, że przechował i  o-
„P rzypadł m i w  udziale w ię l ch 0 i t  p d burzaml d2ie.1o- 

k i zaszczyt p rzekazu». wam &  w le lM  Ik
towarzyszu ambasadorze, w
im ien iu  rządu czechosłowackie sl<® °wei ludzkie i-
go rękopisu dzieła genialnego Dtzieło „D e revolutionibus 
uczonego, astronoma polskiego . orb ium  coelestium“  będzie od- 
M iko ła ja  Kopernika. tąd również pomocnikiem przy

Cała postępowa ludzkość między naszymi naroda-
w raz z narodem polskim skła 
da dziś hołd pamięci w ie lk ie ­
go syna waszej ojczyzny, któ­
ry  należy do sławnej plejady 
ludz i Odrodzenia, nazwanych 
przez Engelsa „o lbrzym am i du 
cha. namiętności i  charakteru“ .

W  ciągu 40 la t pracował
genialny astronom nad tym
dziełem, w  którym  zgromadził 
naukową i  badawczą pracę ca 
łego swego życia. 400 la t l i ­
czą dzieje tego rękopisu. M y 
Czechosłowacy, jesteśmy dum 
n i z naszego Jana Amos -  K o- 
mensky, k tó ry  trosk liw ie  o- 
chrania ł rękopis przez całe 
dziesięciolecia.

Fakt ten jest jeszcze jed­
nym dowodem przyjaźni, któ­
ra od w ieków łączy w ie lk ich  
uczonych naszych narodów.
Jeśli w  przeszłości prawda nau 
kowa bratała ze sobą w yb it­
nych przedstawicieli narodów, 
to obecnie nauka marksizm u- 
leninizm u zbliża do siebie ca­
łe narody. Nasze narody zbra 
ta ły się we wspólnej walce o 
zwycięstwo prawdy i  trw a łe ­
go pokojowego współżycia 
wszystkich narodów. Kopernik 
jest jednym z tych geniuszy 
ludzkości, k tórzy w  sposób re 
w o lucyjny przyczynili się do 
realizacji tych wzniosłych idea 
łów.

W dniach 410 rocznicy 
śmierci Kopernika Polacy, a 
wraz z n im i postępowi ludzie 
całego świata zjeżdżają się do 
Warszawy, aby złożyć hołd pa

Oryginał nieśmiertelnego 
dzieła Mikołaja Kopernika 
przywieziony do Warszawy

4 cz BM. powrócił z Czecho- 
1 Słowacji dy rekto r M u­
zeum Narodowego prof. dr. 
st. Lorentz oraz k ier. działu 
starodruków w  Bibliotece Na­
rodowej — dr. Gryczowa, któ 
rzy przywieźli bezcenny doku 
ment naszej k u tlu ry  narado-, 
wej — rękopis nieśmiertelne­
go dzieła M ikoła ja  K operni­
ka „De revoilutionibus orbium 
coelestium” .

Uczestników delegacji w ita  
I i  na dworcu głównym w 
Warszay&e przedstawiciele Ko 
m ite tu  m inorowego Roku K o­
pernikowskiego, Polskiej A k a ­
dem ii Nauk, M inisterstwa 
Szkół Wyższych i  M iniste r­
stwa K u ltu ry  i  Sztuki.

Obecny b y ł również I  seifcre 
tara ambasady CSR w  War­
szawie —  Franciszek Szober.

Dla uczczenia pamięci zamor­
dowanego tO lat temu czechosło­
wackiego pisarza —  rewolucjom 
sty Juliusza Fuczika odbył się 
w Klubie Międzynarodowej Pra­
sy i  Książki w Szczecinie uroczy 
sty wieczór literacki.

Na zdjęciu widzimy zebranych 
na wieczorze gości. Na pierw­
szyzn planie konsul Czechosłowa 
cji Stareczek i wicekonsul Hejc.

(Patrz również sprawozdanie 
na str. 4-tej)

SOŁTYS JAN WYWJGĄCZ 
wzywa do współzawodnictwa.

Wyrazem coraz większego 
zrozumienia przez wieś koniecz 
ności wykorzystania wszystkich 
źródeł surowca dla potrzeb prze 
myslu jest weźwanie do współ­
zawodnictwa, które rzucił soł­
tys z gminy Jednorożec pow. 

mięci wielkiego syna narodu tprzasnyskiego (woj. warszaw-
polskiego. Dzisiejszy uroczysty 
akt jeszcze bardziej wzifiocni 
braterstwo naszych narodów 
i  naszą miłość do wspólnego 
wyzwoliciela — Związku Ra­
dzieckiego.“

W odpowiedzi ambasador 
PRL W ik to r Grosz powiedział:

„Z  najgłębszym wzrusze­
niem przyjm uję  z rąk przed-

skie), przodujący chłop Jan 
WYWIGACZ. Wezwał on wszy­
stkich sołtysów w Polsce do zor 
ganizowania w swoich groma­
dach skupu skór świńskich z 
uboju gospodarskiego.
. Na zdjęciu: Inicjator współ­
zawodnictwa Jan Wywigacz.

" '  ' t c j n

Załoga Zabrze rozpoczęła już
montaż konstrukcji
dla waicowni-zgniatacza

w Nowej Hucie
P R Z O D U JĄ C A  od szeregu miesięcy w  dostawach dla 
A Nowej Huty załoga huty „Zabrze“  poszczycić się mo 

że nowymi osiągnięciami. Dzięki przedterminowej realiza 
c ji zamówień dla kombinatu, załoga wydziału konstrukcyj 
nego te j huty mogła przystąpić na 2 miesiące przed prze­
widzianym terminem do montażu elementów stalowych, 
przeznaczonych do budowy h a li produkcyjnej walcowni — 
zgniatacza.

POZW OLI to budowni­
czym kombinatu na 

przyspieszenie rozpoczęcia 
budowy tego potężnego o- 
biektu. W  sierpniu j  wrze­
śniu br. odeszło już z huty 
„Zabrze“  pierwszych 200 

ton konstrukcji stalowych, 
przeznaczonych do budowy 
walcowni'- zgniatacza. 

jV T IE Z A LE ŻN IE  od wyko- 
-k>' nywanta tego nowego za 

mówienia, n ie słabnie ani na 
chwilę tempo dostaw konstru­
kc ji dla hali nowohuckiej sta­
lowni, którą w całości wyko­
nuj© załoga huty „Zabrze“ .

W pierwszej dekadzie bm. 
odeszło dalszych 300 ton kon­
strukc ji, dzięki czemu dosta­
wy przewidziane na okres p ier 
wszego etapu budowy stalow­
n i zostały wykonane już w 
90 proc.

Swe zamówienia dla kom­
binatu Nowa Huta przedtermi 
nowo wykonuje również zało­
ga odlewni pierwszej, która 
przez szereg miesięcy walczy 
ła uparcie o  realizację podjęte 
go w Czynie Lipcowym .zobo­
wiązania — wykonania1 do 
dnia 15 września br. wszyst­
k ich  p ły t chłodnicowych dla 
I I  w ie lkiego . pieca w Nowej 
Hucie. W  dniu 12 bm. zało­
ga odlewni mogła z dumą za­
meldować o przed termin owym 
wykonaniu swego postanowię 
nia. a w dniu 14 bm. wysła­
no z huty „Zabrze“  ostatnie 

.80 ton tych p ły t na teren bu 
dowy kombinatu.

Polska
delegacja rządowa
wyjechała do Pekinu
j\T  A  uroczystość otwarcia 
1 ’  pierwszej polskiej wysta­

wy gospodarczej w  . Chińskiej 
Republice Ludowej wyjechała 
16 bm. do Pekiniu delegacja 
rządowa PRL w  składzie: m i­
n ister Żeglugi — Mieczysław 
Popiel jako przewodniczący 
oraz m inister K u ltu ry  i  Sztu­
k i — Włodzimierz Sokorski i 
wiceminister Handlu Zagra­
nicznego — Bolesław Goroń- 
ski.

Dziś-godz. 15-30
NA TORZE 

KOLARSKIM 
SPOTYKAMY Się 
WSZYSCY ABY:

^ •O G L Ą D A Ć  BIEGI 
w  SPRINTERSKIE z
udziałem czołowych to* 
rowców Polski,

A  PRZYWITAĆ KOLA- 
~  RZY SZOSOWCOW 

^KOŃCZĄCYCH V ETAP 
X TOUR DE POLOGNE

Program podajemy na 
stronie sportowej. Dziś 6  stron

SZKOLENIE kadr dla Nowej 
Huty.

W różnych oddziałach huty 
„Florian" przechodzi przeszkolę 
nie około 70 robotników, którzy 
po praktyce i ¿łożeniu egzami­
nów obejmą pracę w Nowej Hu 
cie.

Na zdjęciu: nożycowy Jan 
Mielczarek, pracownik Huty 
„ Florian"  ochotniczo zgłosił
chęć przeniesienia się do Nowej 
Huty. Obecnie przechodzi on w 
swoim macierzystym zakładzie 
przeszkolenie celem podwyższe­
nia kwalifikacji przed objęciem 
stanowiska w Kombinacie.

Min. Sokorski
w imieniu Rządu PRL 
przekazał Rządowi CSR

podziękowanie
za udostępnienie 
narodowi polskiemu

RĘKOPISU
KOPERNIKA
V D N I U  16 bm. rękopis gę
’ ’  niailmego dzieła M ikoła ja  

Kopernika ,,De revolutionibus 
orbium coelestium”  przywie­
ziony w  przeddzień z Pragi 
czeskiej, wystawiony zastał w  
6aili Muzeum Narodowego w  
Warszawie.

W dniu  tym  wspaniały pom 
n ik  k u ltu ry  narodowej oglą­
dali uczestnicy uroczystej se­
s ji naukowej PAN, poświęco­
nej twórczości M ikoła ja  Ko­
pernika. Do Muzeum Narodo­
wego, obok wybitnych nau­
kowców z k ra ju  i  zagranicy, 
przybyli: przewodniczący Pol­
skiej Akadem ii Nauk Marsza 
łek Sejmu PRL Jan Dembow­
ski, członkowie Rządu z min. 
spraw zagranicznych St. Skrze 
szewskim, min. szkół wyż­
szych A. Rapackim i  min. k u l 
tu ry  i  sztuki W. Sokorskim 
na czele.

Obecny b y ł też charge 
d’affa ires ambasady czecho­
słowackiej w  W arszawę d r 
Jerszak i  członkowie ambasa­
dy.

Do zebranych przemówił 
min. Sokorski, k tó ry  złożył po 
dziękowanie rządowi CSR Ła 
wspaniałomyślny akt oraz w y 
raził szczególne podziękowa­
nie w icepremierowi Rządu Cze 
chosłowackiego V. Kopecky’e 
mu ja k  również m in is trow i 
szkół wyższych L . Stollowi za 
osobisty udział w  przekazaniu 
stronie polskiej oryginału dzie 
ła „O  obrotach cia ł niebies­
kich ” .

W  Cieplicach
urodziły się

trojaczki
t y  S Z P IT A L U  m ie jsk im  w  Ciep- 
"  licach , pow. Jelenia Góra, u ro ­
d z iły  się tro ja c z k i p łc i żeńslffe j.

M A T K A  tro ja czkó w  K lo ty ld a  
Zab łocka jes t p ra cow nicą  Je len io­
gó rsk ich  Z ak ła dó w  Przem ysłu  
Odzieżowego, z a  dobrą  pracę awan 
sowała ona n iedaw no z ro b o tn icy  
na bra ka rkę . T ro ja c z k i i ich  m a t­
ka  czu ją  się dobrze i  zna jdu ją  sią 
pod tro s k liw ą  op ieką personelu 
karsk iego, f

< \
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Na bezdrożach zdrady i szpiegostwa
2 dzień procesu członków antypaństwowego i antyludowego ośrodka

—  . o.a i jnnu n7vm Irs Tfnlhiirh dwukrotn ie  W maiu 1940 r. os
Dalszy ciąg zeznań biskupa Kaczmarka
T T 7 P R U G J M  dniu toczącego się przed Wojsko- 
V  Y  wym Sądem Rejonowym w Warszawie proce­

su członków antypaństwowego i antyludowego 
ośrodka w dalszym ciągu składał zeznania oskarża­
ny ks, biskup Czesław Kaczmarek, b, ordynariusz 
kielecki.

Prałaci rzymscy spoglądali zapytuje oskarżonego, jak jego 
Z wyżyn szerokiej, dług.ofsło- zdaniem zareagowaliby wierni, 
wej p e lityk l jaka prowadzi Wa gdyby wiedzieli ę tym. że epi

ceduraloe", zdctniera oskarżone 
go, powstrzymywały go przez pół­
tora raku, *j. do chwili oras^to-

Był jednak jeszcze 1 inny czym ks. Kolbuch dwukrotn ie  W maju 1940 r. oskarżony wył 
wzgląd poza „względom? natury dostarczał po kilkaset dolarów, dat list pasterski, w którym pi- 
proceduralnej", który powstrzy- Q ik. Kaczmarek ©świadczą, sai: ‘'T?/T 
ma) księdza Kaczmarka w) .ka- ik j ,B. Pteska powiedział ma,
rania winnych księży. Była to, ¿e ra t-ys dolarów ©odrodzi POdej zooyco uoz, goyoy 
według słów oekariomgo „* f*- w sk®  Wożnicldego, « W  " * * " *  * & « * * !*. . .  —  u, od ks. biskupa »«Muwiues«, n^ c_„ f -i- •

wanig, od m « M  przewidzra- chęć do pomogonią w jgkikol- g t m i v m  W I M »  Keto lłe . " L Ï ! ¡ . . S f Ł
»oí nrau/OiTł vnn/tnirinUITt YfOÍV «Włt ...lal .wa.XU „„ ruZuł.AZl l niapKor IA/V . • / m a__ . J__ł---«„{I,A«« »VieOOll̂VÍOl'Ovil G®—WpZWWSyjl KèZJ

do
nej prawem ka.<ivpnk?nynii kwy m  wiek sposób pansfewu. eteehęć wy ^  5 $yS/ zakonników,
owycb księży. nikająca u mnie % moich włożeń jętóryc* nie um ia ł dobrze spre- c? '

^  . . ©yz©wać jacy tp są,"
PROK.: Oskarżony w tym wjr̂  

padku również skorzystał z moż-

ikajqca
Ng pytanie prokuratora, dla- 

czego przez tak długi pkr^g, % 4 - 
wagi tylko na kwestie procedural­
ne, ciężkie zbrodnie przeciwko pań 
stwy i”  p a n , ,  n r  - * ' ............  ■. ' , . , P LWU I P V W iy i ',

tykąn t dlatego taki drugorzęd skojwt zskfonił zkieronia składek be¡ ka|y. osk K5eImwk „dpo-

¡¡wości zaszkodzenia państwu? 
0§K. (po obwili milczenia);

py kra j jak  Polska nie bardzo na odbudowę Warszawy i czy o- 
ich  pod tym WZgtedem in tere- skarżony miałby odwagę swym 
sgweł. parg/ienpm yy Kielcach powie­

dzieć, że zabrana się zbiórek na
PROK,; A  czy księża bisku- odbudowe Warszawy? 

pi przedstawiali polskie iste* _ . . . . . . . .  . .
resy narodowe? OskeHmV znajduje tylko je.d-

© ifŁ ł Tek, aa odpowiedź; „Nie miełbym"

1 repre-

FRQK? f  jaka uzyskiwali
PdpawiedŻ? oskarżony odpowiadając na py-.

OSK.: Kola polityczne waty ta.nia prokuratora, omawia szcze

W dalszym ćłqgu syyych zeznań stwu, że to państwo załatwi.

przeciwka życiu pozostały j-y-‘
r„ .Aclł rn^7mnre:i n/lno- *©*'-

Prokurator cytuje następnie 
treść dokumentu, który znalezio­
no w czasie rewizji w mieszkaniu
biskup® Kaczmarka, W dokumen­
cie tym czytamy; „Kościół nie 
może się zgodzić na taką wy­
kładnię akcji antypaństwowej,
choćby dlatego, że musiałby sie- . .. . .
bie potępić za liczne ©osunięcia na nazwisk© ks. Płask?, ale ©a 
kwalifikowane w prasie reżimowej szukiwania nie dały żadnego 

PROK.: Państwo to załatwiło, jakz> wymierzone przeciwko pań- rezułltat'#.-',‘ 
ale myśmy sadzili, że kościół też stwu j racji abana Polski Kodo-- ^  z«dązku Jtó sprawą w y-

wiada: „O  tyle nie pozostały 
bez kary, że byli oni już pod wła 
dzq państwową",

PR©K.; Mnię chodzi 
sje kościelne.

OSK.: Jeśli chodzi .0 represje 
kościelne, to -  ja ufałem pa/u-

PROKURATOR zapytuje; Czym 
Osk Kaczmarek stwierdza oskarżony wyjaśni, że list tej tra- 

dalej. iż  po swym powrocie do ści ukazał się właśnie w maju 
k ra ju  ze Stanów Zjednnczb“  --19A0 f .|
nych ks, Płoska oświadczył mu. . . , ,  .
ii, poza przywiezionym i suma- . główna I iród
mi złożył jeszcze w bankach
amerykańskich na swoje naz­
wisko ok, Z ty§, dolarów.

„P róbow fłem  — mówi ©skar 
żony —- sprawdzić prze-; Szu» 

dy ‘ego ęzy suma ta znajduje 
się w bankach amerykańskich

kańskię mówiły, że tu chodzi gfłPWP swe publiczne występie- ^gWwić tę sprawę^ zwłf- wej (np. śtęn©wisl<o episkopatu j a z d © P ł © s W  i^przeprowa-
o szersze plany, o Wschód, Nie -W szcza' że b skujp był zobęwiązooy w sprawie _ q.dministratoraw na d7-0»ej przez h.ieg.0 zb iórki do-
w ątpliw ie  paraliżowało te 
pewnym sensie czułość p©U- 
tyezną księży biskupów, któ-
rży Odwiedzali Watykan, na MBŚię ludpwq. 
zagadnienia polskiej rac ji ata»

skięrpwflnę przęęiw ungrodowia- do ' Q z tyty<u p0fGZumienja. 
fífy przemysłu i przęciyy polityce
gospodarczej prowadzonej przez QSK-: Tak W^sęki Sędzię, ja

1, z któr-ym przeprawa- 
dziłem rozmowę -w początkach 
maję 1940 r. w Radomiu.

©skarżony przyznaje dalej, źe 
dalszą przyczyna był fakt, iź ^  
tym okresie ruch oporu zaczynał 
się dawać Niemcom we znaki, a 
na zachodzie furapy inwazja pfo 
wodzona przeciwko Francji, Da­
nii i Norwegii wymagała epeoy- 
fikowania niespokojnego polskie­
go zaplecza, „To leżało w ¡nte-

Ziemjach ©dzy.skanyzh, w «P™* ł^rów'^prokurątor^odczytuje vyy Kaczmarek'" *<*~*r>
ku 7 ie Awigzku Bo- j ątek ‘ % protokółu plenarnej w  dalszym ciggy m & A  ©5kar

tylko m.gro o© ©bronę to, co po- 'owni^ w  itp.) . konferenej? episkoparó % AM* żony wyjaśnia charakter swej
Wiedzieli moi prawnicy, którzy opi Pskarżony stwierdza, iż pdczy- ja 1946 r. Konferencja wypo- współpracy z sanacyjnymi pl©-

„Częściej i jaskrawiej — mówi gjpw.qli wówczas tę sprayję, Prze tany przez prokuratora dokument wiedziała się przeciw udziało- cówkami dyplomatycznymi na, la -
x- dalej oskarżony — występowałem, prawgdze.nję procesu w ęzas'ę stanów wyjątek z jego referatu, w i członka episkopatu w dele chodzie, którą utrzymywał w ©kre
P ftn K  • A  tak sie te rozm©’- M l  żlwiffel 9 SbłPRŚW i .9 r©god trwającego już śledź**© przez i©- który przedstawił episkopatowi w gacji, wybierającej się do Am© sie swych studiów W u li#  1 w cz©
V Gdbiiały na ustosunkować rolnic?»- Rcelizowonię mc- nq wtadzę spotkałoby się z* sir© grudniu 1950 r„ referatu, na te- ly j f j  w celu zbierania fundu- sie pełnienia funkcji proboszcz©

Wn ^p^Kisiri, ^fł^sBraw^we 9e pldAM d?igf©l?l§ 0,a lok zw©- ny roty rzymskiej p niewątpliwą mat karalności duchownych w szów na odbudowę Warszawy, w Bruay-les-Mines.SSwUSTKŁr STŜ toSS; ^  ^ „ zt ^ , i .  w »
OSK,: Jeśli Chofci o mnie, o m\i r m m t  pSw n ) m ) i  < P ff«  B lis s - I .a n e ,  i  i n n i  I w n t r s h e n «  - e^ b t S ? d Z*l3r tw  d iom Tha rakterystyki ruchów ra<-

księdza kardynała Hlonda, to I  czy ludzm, w  r o b o d e  S 7 p ie g o w s k te |  j o n o w a n o  " t k o '̂  w tedy ^  * !
odbija ło się w pewnej bierno- «WłffWłW » cdv ¿ ia ły  {, na szkoda "»w«©» polskiej _ w północnej
ści co do istotnych postulatów y  ^yęjąpjęnlich SWyeĤ  jak W dalszym toku swych zeznań O Sft.f Pośrednio mogli słg p 0j ski.w '  c "  *
państwa, odnośni© np* zaznoje oskarżony, propagował osk. Kaczmarek podaje, że po porozumiewać % Watykanem,
Zachodnich, odnośnie pokPJ». m  teZę Mikefojozyko qlgkujqcq wyjeździć ambasador© Stanów p o d s ta w io n a  orzez oroku- 
Orientacja polityczna wpływa f« jd ?g to, ż© = jok mówi -  „m© Zjednoczonych Bliss-J-ane‘a z W©r ra^ t a  ea lS ?  z d ^c f n iT  w y, 
ła ną konsekwencje prsktycz- łQfQ|ni chłopi są w szczególny SZQytfi otrzymał on ad niego za Ib K  łudzi którym

sposób hełuoieni przez wlodz© pośrednictwem ks, Kalbwch© m, ^   ̂ ^ ^

Francji, a szczególnie w departa­
mentach Nord 1 Pas de Calais. 

Następne pytanie prokuratora To łqczyło mnie z władzom* Ów* 
dotyczy listów pasterskich oskar- czesnej ambasady jak również z 
żooeg.o z okresu okupacji. konsulem Z Lille",

_  , , , . państwowe". Starą i się sugero- ¡n. złote wieczne pióro oraz kjj- n md.
Prokurator cytuję następ ^  ziemifl Otrzymano W dra- ka ksiqżek, wśród których była k®zy wfił

T ? kL f  . J l ”, « • « " I !  " * » (  *™ * i * » *  » ! * « •  w  Bli66-ta-

informacje wywiadowcze prze 
osk. Kaczmarek, Ze» 

m ateriały dostarczał on 
również ja k  zeznaje, Walterowi 
Shw injcw i, dyrektorow i ame-

K s ,  K w ia t k o w s k i  —  s z p ie g , „ d w ó jk a r z “  
i  a g e n t  g e s ta p o  z  p a p ie s k im  b ło g o s ła w ie ń s tw e m

Z kolei wyjaśnia oskarżony Ks.

w y ją tk i. .........  ,

dokumentów,P które ukazują ^p llęefw stS iia ł S j Shwimowi, dyrektorow i i  me- Z kolei wyjaśnia oskarżony Ks. Kwiatkowski zaopatrywał
ja k  zdecydowanie psk, iśacz- . rJwni5  przechodzeniu nad- Blissiane wykorzystał szereg ma rykańskiego ośrodka informą funkcje jakie pełnił w Akcji Ka- także w materiały wystawy anty-
marek popierał rządy sanacji J Qru judności wiejskiej do miast teriałów dostarczonych mu przez cytoego w Warszawie. Tema- to ickiej oraz jej polityczną dzia- komunistyczne, organizowane »
i  rządy okupanta hitlerowsk e tyyjerdzpCi iż „urbanizacja sil ks. Kaczmarka. Była on© zgopa- W *  m io tm m n. W  blnosc. Berlinie przez Goebbelsa, a na­
go i  jak  konsekwentnie zwal- j M<:h będzie szkodliwym h k- trzon© W dedykację dla abdaro- stwierdza oskarżony, obejmo, kierownikiem Akcji Ka- t  f n ^ w n n i r ^ lo ? ?  rok.fnneniczai następnie władzę ludo- t ' lktu widzenia duszpa- wanego. , wała; „wszystkie dziedziny za „Byłem loerownikiem akcji kupowanych. W 1939 roku agent

PROK,: Co oskarżony zrobi z 1'ÓWOO polityczne.. ekonomiCZ- fanacyjnej „Dwojk. -  ks. Kwiat-
, | . ., « f  'r ne tzn rolnicze i  nrzemvs!o- mówi osk. Kaczmarek -- i dyrek kowsk| opuszcza Polskę I udaj«

, •* . . , — .  7 e  t  S S w r n  l  S S w .  >” ' m ta‘ ,r u, f kc)i ń  *>  n ^ u ,  « * 1 .  P -o H . «  Ó-OSK,: K$iqzkę po jej dość do- :  . . w  ' " “ " ' i ' , *  - . r  tsi pBiiw ,n n  Włintnlnnsi- tei oraani- i.©_»   j .s—i.i«! vi

sterskiego"- 
PRQK-: Oskarżony, krótko

tpm i AWM-Wf HV m  lprkiepo iak i hazv cłównei rOJrtyczn© azigiamosc icj wiyu...- buotece antyradzieckiej nusa Al.
w.ac, yvystępował przeciw , kładnym przejrzeniu zniszczyłem. Zagłebia^ D a b f S i i  W>cji opierała swq koncepcję W |ipcu 1943 roku przenosi się
Żeby ehlop n «  do prf#m»slu? gojtropnosi nokgjymslo, f«b , « •  'L Ł Ć u * d a i lL a i f  i S i  1» Błcbówgw«ych elementach. c „  do Bedlna.

___  ^ . tai ksinżki władze nie znalazły. *» - * lc yWł‘U uayyueę© - * • *  m .iaminnnrh nninrała taK-

iak i  ba?v ełównei Polityczną działalność tej prgani- bliotece antyradzieckiej Pius© XI.
KS^Ięllid Dąb' * * enell naiornln cwfl konceDCie \Al ll« ... tn tc  .*L• •

tej książki władze nie znalazły- f ° :  r ^ ontt dawo§* °  ^ y r ' u in1©© ziemianach, opierała tak- 
„  Na pytanie prokuratora, jak • ¿e SWg działalność n© kierunkach Prokurator przedstawia no-

Jedną z fprm „działalności osk, można sobie wytłumaczyć bliski Adres Shwima osk, Kaczma rórpprocyjnyęh lansowanych wów stąpnie sądowł fotokopię doku-
Kaczmąrka były -  jak zeznaje -  zy/;qzek Ligi Katolickiej w Amery- rek m iał zanotowany w  ewyn\ czaS( zwłasW 0 W Belgii, Portu- mento z akt gestapo, w którym

" "  nr7p7 n,eao - -  -  ludźmi typu Błiss-Lane'a, podręcznym skorowidzu, gdzie a|jj j Hiszpanii. Istotną politycz główny urząd bezpieczeństwa

05K.: Tak jest.

Proszę powiedzieć sądowi — 
zapytują prokurator — dlacze 
go oskarżony wychwalał każda 
władzę, która uciskała naród, 
a byt przeciwko władzy naro­
du wyzwolonego?

W dłuższym wywodzie  ̂ ©’■
skarżony stara się wyjeśnię VV1 .. fv r r___
sądowi, że jego stanowisko W wygłaszon» zarówno przez niego __ _ ,( r .  ___
pierwszym wypadku wymkał© . k | njektórych księży wykłady który jak wynika ze słów oskarżo- również m, in. figuru je  adres trfi^  Akcji Katolickiej st©no- Rzeszy’ zwraca się w maju 1944 
z faktu, „że był zwolennikiem encyk|jkl |<tóre to wykłady prze- nego, pie był bynajmniej katoli- kardynała Spellmana. Na wfta yyglró z radykalizmem i z roku do dowodzącego policją
sanacji1', w drugim  wypąffkU. p j^ to w ^ ły  się najistotniejszym kiem, Jęcz członkiem jednej z stwierdzenie przez prokurato- wszy5tkimi lewicawymi odłamami, bezpieczeństwa Rzeszy i SD w
że jego .„orientacja" była pro w ^ 9ni ustroju ludowego- Re- sekł protę$t©nckich -  oskarżony r 8, że oskarżony posiada dużo jądnym słowem walka z postę- Belgii, północnej Francji oraz w
hitlerowska, że wreszcie w  trze ferf)ty b-yły wygłoszone dla in- stwierdza, iż Lig© Katolicka w takich adresów W swym «ko- pęę,", Paryżu informując go, że ksiądz
cjm — jego ..orientacja politycz tęligeppji, zaś dla księży ©praco- Ameryce byl© jedną i  instytucji, rowidZU, 0Sk, Kaczmarek w y- _ , _____  . polski monsignor Kwiatkowski,

powodowała negatywny mywane tzw. referaty duszpastef- które zajmowały się „zbieraniem jaśni». Że m iał —  „troszkę ko- VSK, K©czmare wyi pracownikiem placówki pod
■ " * skie, które wygłoszone były z p, informacji dla rządu amerykan- Ijgepjj politycznych", sjępme, ze w 1937 roi<u ora* u ...........................

kazji zjazdów diecezjalnych albo skiego". „Liga Katolicka jest na . . , dział w tzw. zjeździe p
(jsinolnysh- t»le katoikka -  * ó w i ¿ k a w -  SWs«»iW IMMHto> •  W * i M S « ® *  P I W *  1

roiróiniata niewątpliwie WSpiitBfiey <

§to,:.}nnh h.o wtodzv ind.owoi- 

PROK.: Troche skomplikowu^
jest wywód oskarżonego, ale myśl 
zdaie mi się jest prosto, Że tąm 
gdzie był faszyzm, tam ©skarzor ^  
ny popierał władzę, a tam gdZ*e powołani©
była władza ludowa, oskarżony duszpasterskich, 
był przeciwko niej,

OSK.: To byłoby najkrótsze o, 
kreślenie.

ległej ministerstwu propagandy 
Rzeszy, która współpracuje z od­
działem 6 ministerstwa w dzie-

w odpowiedzi na pytani» pro- ;’Jkt " d ÓwemwW m,'W OW  » niW Jlipkow.kięgo,' o wtościwie * ' " b  sluźb* Infomacyin«!.
' • ----------' .............  i tn m in . t  w  o o l i f e n v c l l  M W )  « f 9WT « to W »  « * ,  l t » « -  | » f !  J * " .  N »  ipU l » P  W ;

Prokurator cytuje tu wyjątek z żonemu szereg zdjęć.

kuratora, oskarżony omawia spr© |¡ck¡e: Natomiast w politycznych jednej Strony Służył psk, Kecz- przez „dwójkę". Na zjazo ten z©- „Kwiatkowski »  prokurator cy- 
tzw. referatów p0gj«dąeh była zbieżność wyra- n?9?'kPw? jako in fów js to f, % proszony zostpł również dyra to dolej dokument •» no z)»ce-

- ......  Powołanie tycn ¿ajqca 5ję zbieraniem informacji d rogie j ?aś pe łn ił funkcje je - Akcji Katolickiej okręgu worszow- pj# Watykanu kontynuuje dzia-
reiergtów, jak stwierdza oskarzo- d|a rZjądu Stanów Zjednocz©- 9 °  doradcy póiitycznege skiego ks, Lewandowicz. W cza- ja |no^  antykomunistyczną i zo­
ny, było kontynuacją Akcji Ka- '  oskarżany stwierdza, iż Chr©’  sie zjgzdu gtowny referat m gło- mjerza wygłoslć szereg 0dczy-
tolickiej. chociaż w innej formie d , toku rozDraWy mecki pracując przed wojna szony przez ks. Antoniego Kwiat- tóvy qntyłjoiszewtekich dla fran- 
organiwsyjnpj. • ”  J d  / m  UKU i ^  i,ltD  dyplompts ptawdoppdob- kpw.ki.ao omowa * "k- w sn ęh kól kościelnych prp, wy-

pFOBuratpr preeosHww n)s byt r6wnfSi pFscaWn)t!,ero tykę t sposoby walki z lewicą. dać w ¡etyka franeuskim i ra,po
I I  oddziału, „N ie  zajmowałem Na pytanie prokuratora, JO o- yyęZecbnić swoją broszurę pt.:

‘..........,Cierpieniq kościgł© prawosław
lego w ZSRR", Oprócz togo Prze

npa atsie«m« . w«*e »ci#«s »w  ------- — ---------- i i ” - ) -  widziana jest jego współpraca z
szę teraz powiedzieć dlaczego w postanowionó -  brzmi tekst *i, _  je rzeeó SiUdy’ego ks. W  bvła nagminną Zasadą 4y mański, ówczesny kanclerz kum, dr fiadallem z centrali filmowej 
pry .wołanej Polsce M t a n w  y  -;t(u 5 m pomniq„ego wyyej P lwowat,  t  £  Kolhud,» . ploroetów M g ra n te r ty * .  O ta - m iwil mi, i i  ks. Kwiatkowski e,t 0 st, który pracuie w . Francil
plenum episkopatu w 194Ó r, pd- P ■ _  powojać komisję p L  nich to osi, Kaczmarek ^ to j zasadzie m ów ił! m i PFZed- współpracownikiem II oddziału . nad zrealizowaniem antybolsze-
móyyił wezwani© f  H  duszpasterską, któro będzie ba- zbiera} inform acje Z tyc ia  po- stawtóieli* rządu, Z którymi\ eię g ?u ,nipjqc zeznanig złożone wickiego filmu religijnego, Z
pisyyy0n*a anstWPW, * ©zy dajQ prQb|em Akcji Kato- litycznego i gospodarczego Pol znałem, I  Poniatowski m ów i Q$ki Kaczmorka prokurator naszego zlecenia Kwiatkowski

|ic(óej I kie.DWpła nią, W f  od M  Ludowej, z .  ich pośrednie W  '  W • Z,,akawiki prjedstawio .... .... ..... “

PROK.: Oskarżony w dniu wcze 
rajszym ?ezngł przed sądem,rajszym ?ęzn©« pr?ea sąuem, fe i  , r  f ’ ' h pniśkoDatu rv rh  oskarżony Doznaie m. iń  ** Na pytanie proKuraiora, w  «- węzecbni<
gmbon w czasie okupacji ngwo- Prô °kó,u kpntórena. episkop , rych g Ł  z  ednoczo stó jego O-SObą przed WPjną ~  skarżony wie ponadto o ks. Kwiat- „Clerpier
ływano do ściągania kontyngen- odbytej 3 i 4. X. 1945 . 9 S r h  w  W a S J I  BHss La- zeroaje ©skarżony — a l*  kowskim, osk. Kaczmarek dodqje; nego w ;
tów, które wyniszczały kraj. Pro, .Stochowie: Ł "  delfigata W ar Relief Ser Wiem, Że współpraca Z ,-dwÓJ*» „Wiem tylko tyle, źe ks. ¿hora* widZiana

Państwowe! 
Odbudowy Kraju, reg powinien złożyć wizyty wszyst- 

■ ....osobistościomW protokóle z tego posiedzę- j8j wchodzą: biskup Adamski, bi- twem — ja k  zeznaje — prze- rozmawiałem, gdy m i PJWj*1** dokumentów dotyczących osoby 1(101 wybitnym osobistości' 
n czvtamv: „W serawie Pożycz- skuo Kaczmarek, biskup Lorek, ¿.'aTvwał fp inform acie wvw ia W»ł takg praPg W Rzymie.- ^  Kwiatkowskiego. Z dokumen- francuskich kot kościelnychnig czytamy: „W sprawie Pgżycz- skup Kaczmarek, biskup Lorek, kazywał te- inform acje wyw ią w a ł taką pracę p,w.u „  ------------

ki Państwowej ustglono -r eytuie prałat Milik, prałat Kominek o- j™ .,  arnerykańsikiemu. Z SzUr Odpowiadając na dBlW# PJ7* tdyy {ycb Wynika, że ks. Kwiatków- przeprowadzić
L t ,  r_. :„r,.tnł ninmmnńiiid. Reaktvr , — » «« BUss tama prokuratora osk, Kaęz- skJ «¿ecj0 ii?0wat Się v

m-irol, nnilaip nrf IrAffrt i W la— ■ . .'* , ■ ■ • • •prokurator -  że polecanie jej Z ra? infułat ChoromonsK;- R®o!(y r dym  skoptąktOw at 
mbon nie byłoby zgodne z ©u» wowgnie instytutów Akcji Kątolic.- L ane
................................ . klej obecnie nie jest jeszcze

aktualne- Funkcje instytutów zd* j ak  stwierdza 
lecą sie powierzać, referatom '
duszpasterskim w kuriach b,skU'
pich'

go
nimi polityczne 

działalno- rozmowy w sensie antybplszewjc

ehem i praktyką kościoła",
OSK.: Możę fo były nieco od­

mienne racje wewnętrzne...
PROK.: Na pewno odmienne, 

bo tgm chodziło o wyniszczenie 
kraju przez okupanta, a tu cho­
dziło o odbudowę kraju-

marek podaje od Kogo i  w ja - ,  , ■ jS raJ iiS * l* |  h ił W pieri». kim. Treść tyśh rowi-sw M *
ksiad?em Piwowarem -  k ich  ilościach otrzyroywa! prze h |5' toch rewoluejl. Byl on wykorzystoną wyłącznie dlą od- 
stw/erdza „  łączyła BO sKik l  dolarowe. naslępnle pracownikiem II od- dzołn 6. P-zed |ego, ewenluolną

wdzięczność za dary jak ie  M. in. juk w  1946 r. odka, działu. Prokurator ukazuje rodu- pudrórq do Francji zostano 
przywoził z L ig i } za co Oskar- kardynała Hlonda otrzymał w, pokwitowanie ks. Kwiatków- Kwiatkowskiemu zwroeono ywaga 
żony wywdzięczał mu się „U - 500 dolarów. Również kilkaset skiego na sumy otrzymywane przez nq odpowiednie alrtuąme

• Ml I i „ „ „ (nni» uunrnwia sługami’ in form acyjnym i". Ks. dolarów otrzymał o5 Sapiehy- niego od l| oddziału na wydatki gadni.en;© , Dokument ten nosi 
W Wielkie zgkrpoto e 9  . K oijjuch odwiedzą! osk. Kacz Najpoważniejsze jednak PF?e- wywiadowcze, la  zbiór materia- P©dplS! stgrmbonnfuehrer SS 

•% .,/ wwu«'!#«* - iwr|*r oskarżonego ^-rzeriwiał marka jako delegat Bliśs La- sy łk i dolarowe otrzymywał ód łów antykomunistycznych przed- -  Wolff oraz adnotację
„ ,p SK--! W rV  u!  L m° . t  nie P-rokU-r^ r° b i S  fałoTentu kar neto i  K  SzłoŁiek zaufany osób przyjeżdżających ze Stą- .tąwiony Piusowi Vl ©trzymał ks-
tylko rącja polityczna, zęby pe ^ę, jąko d ksie cek r etariatu stanu. nów Zjednoczonych, m- in. od Kwigtkowski tytuł prałata. Był on
pomagać władzy ludowej- ^ ^ u ^ ^ ^ Y T ^ G n d o m s k ie a o  -   ̂ prott • n ia  koen b v łv  orze biskupa Penkali. biskupa Rjfr również założycielem f. zw, „ln-

W dalszynł toku rozprawy pro- zy Oborskiego i ła. PR0 K -  D1®. ^  dzewskiego j inn. Największą sp 5tytutM dla studiów nad bolszewiz-
kurator cytuje podjętą ns Ptónar- współuczestników hondy dz.oto znaczone przekazywane in fo r- _  J5 tyg 4oia^ w  _  przy,  mem" i wydąwco czosopismg po- 
nei konferencji epiękopątu. tóM jflp®j n© terenie powiatu WPr macjg? * mfł . -  -  . 1 1 -  —
ąato/ią się V* dnisi.lt Ł j« .« ® -  k s. ń ' J 9° '„,tF L £yM ilrtiutłrabS ; OSK.t Pr»?.n9CWI)SKíomsttego, Wd'iy nadum«yfj)í¡c
ś„|ą ,946 r,' a 3 S fś ,  lanfsn iSpjatljl -  « ,  USA
si: „W sprawi, od.iwy Nąęi.lrręi skie| -  pannm m PROK.: D l.  wywiadu

Sm  r4- “t ó w W f c  a
czą wskazaną urządzgnie skład- tłgmgczyć swoje stanowisko w tej

X.

„Do rejestracji głównej dla za­
łożenia aktu personalnego
„Kwiatkowski".

W odpowiedzi n© ten list głó 
wny urząd bezpieczeństwq Rze­
szy w Berlinie otrzymał od do-

feręncja uyyoż©, Ż§ nię jest rzf 
:q wskqzaną urzqd?ąni« skłpd- , .

ki w kościołach". W związku z sprawie względąmi na... proce- , .
odczytana uchwała ^©kurator durę kanoniczną. Te „kwestie pro wiadu amerykańskiego?.

OSK.: T A K
PROK.: Czy tylk© dla wy-

mą - . ................................................ . .
w iózł psk- Kaczmarkowi ks- święconego walce z komunizmem.
Płoska pieniądze te. jak twtóp Brał udział W konferencji między-
dzi * f t .  K m m « * ,  Hi, .Pis- neradąwęi wywisdpw widzącego polieją szarag ¡"for-
ska uzyskał w drodze zbiśrki kich w F.lda.mg, a także ergo- q s (otok„ pi .  listów do 
jeżdżąc po Stanach Zjednoczą- mzowgł szpiegostwo przeciw Cze- mac|' 
nyeh Poważne sumy dostar- chosłowacji rraz uczestniczył w 
czat osk Kaczmarkowi ks. działalności szpiegowskiej prze- 
Kolbuch i  ks. P iwowar przy ciwko litwia,

macji oraz fotokopie 
Kwiatkowskiego.

(Ciqg dalszy na sir, 3-clejl
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Na bezdrożach zdrady i szpiegostwa
2 dzień procesu członków antypaństwowego i antyludowego ośrodka

(Ciąg dalszy z t s tr. 2.)

Prokurator odczytuje te listy. 
Pierwszy z nich, to list nuncjatury 
opostolskiej w Polsce z czerwca 
1923 r. lub 1924 roku, podpisany 
przez ówczesnego nuncjusza 
Achillesa Ratti, późniejszego pa­
pieża Piusa XI.

List ten brzmi: „Składam ci na 
zlecenie i w imieniu papieża se' 
deczne podziękowania za nad­
zwyczajny podarunek, który o- 
fiarowałeś jego świątobliwo­
ści. Papież jest ci zań bardzo 
wdzięczny. Nie zaniedbuj rozpo­
czętej pracy, ale kontynuuj jq 
energicznie. Wszystkie koszty przy 
okazji chętnie pokryję, jako że 
jestem do tego upoważniony. 
Tymczasem mam nadzieję uj­
rzeć cię z końcem sierpnia. Ży­
czę ci wszystkiego dobrego i po­
zostaję wielce oddany ci — Rat­
ti".

Drugie pismo podpisane przez 
kardynała Pacelliego, dzisiejsze­
go papieża Piusa XII jest tre­
ści następującej: „Sekretariat 
stanu jego świątobliwości. Waty­
kan, 8 grudnia 1934 roku. Wiel­
ce czcigodny ojcze. Książkę za­
tytułowaną „Tragedia cerkwi pra 
wosławnej w ZSRR", którą nie­
dawno przysłałeś, przyjął pa­
pież z radością. Ojciec święty 
dziękuje ci bardzo za tak wielką 
zasługę wobec ludzkości. Jako 
wyraz swojej specjalnej życzliwo­
ści i w dowód łaski niebios udzie 
la cl on w miłości pana swojego 
apostolskiego błogosławień- 
stwa. Zawiadamiając cię o tym

„Pożegnanie“  wysiedlonych rewanżystów
Oskarżony wyjaśnia również, że 

w 1946 roku u ks. administrato­
ra Milika w czasie uroczystości 
jaka odbyła się z racji przyjazdu 
kardynała Hlonda — poznał su- 
fragana diecezji wrocławskiej bi­
skupa Ferche. „Ks. kardynał 
Hlond — zeznaje oskarżony-wziął 
wówczas udział w przyjęciu, na 
którym obecni byli przedstawicie 
le kapituły niemieckiej, a m. inn. 
ks. biskup Ferche i ks. Blaschke 
dziekan kapituły wrocławskiej.

PROK.: „Czy w czasie tego 
przyjęcia wygłaszano jakieś prze­
mówienia?"

OSK.: „Tak. Ks. kardynał zna­
lazł pewne ciepłe słowa pod a- 
dresem duchownych niemiec- 
kich, którzy wyjeżdżali i  Wro-

Rola nuncjusza papieskiego Cortesi w roku 1939
Omawiając swą znajomość 

z nuncjuszem Cortesi osk. Ka 
czmarek zeznał, że gdy poz­
na ł go w  Płocku — intereso­
w a ł się on Akcją  Katolicką 
oraz osobą oskarżonego, k tó ­
ry  by ł przewidziany na sta­
nowisko ordynariusza w  K ie ł 
©ach. „Prowadziłem z n im  
rozmowy na tematy politycz­
ne — mówi osk. Kaczmarek 
—  o walce A k c ji Kato lickie j 
z lewicą. B y ły  'także omawia 
ne sprawy międzynarodowe. 
Nuncjusz już  wówczas w y ­
rażał się przychylnie o m is ji 
niem ieckiej. W 1939 roku nun- 
c juszsugerow ał rządowi pol­
ski e i^ .  aby zrezygnował z 
Gdańska i  korytarza, aby nie 
podejmował rzuconej rękaw i­
cy. aby przez to  samo u ła tw ił 
Niemcom spełnienie m is ji 
przeciwko Wschodowi, która 
szczególnie interesowała Wa­
tykan.

Osk. Kaczmarek podkreś 
la, że nuncjusz Cortesi utrzy 
m yw ał b liskie stosunki z rzą 
dem sanacyjnym zwłaszcza z 
Mościckim i  Beckiem.

Dla potwierdzenia zeznali 
oskarżonego prokurator od­
czytuje następujący fragment 
z dziennika prowadzonego 
przez sanacyjnego w icem ini­
stra spraw zagranicznych «Ta 
na Szembeka.

„31 sierpnia 1939 r. rozmo­
wa z msgr. Cortesi nuncju­
szem papieskim w  warsza­
wie. Ojciec święty ocenia­
jąc sytuację jako krańco­
wo poważną, zagrażają­
cą w  każdej ch w ili w y­
buchem wojny, polecił o- 
świadczyć, że stolica apostol­
ska otrzymała informacje 
ze źródeł ja k  najbardziej po­
ważnych, że w ojny można 
uniknąć, jeżeli Polska wyrazi 
pragnienie nawiązania bezpo 
średniego kontaktu z Niemca 
m i i nie będzie oponowała 
przeciwko powrotowi Gdań­
ską do Rzeszy, Papież sądzi«

i  należytym szacunkiem podpisu­
ję się jako wielce ci oddany 
Eugenio kardynał Pacelii".

I wreszcie ostatni list z 13 sier­
pnia 1941 roku:

„Sekretariat stanu jego święto 
bliwości. Wielce czcigodny oj­
cze. Cieszy mnie, iż mogę ci za­
komunikować, że ojciec święty 
otrzymał opracowaną przez cie 
bie z naukową ścisłością książ­
kę traktującą o nauce i roz­
przestrzenianiu się bolszewizmu. 
Jego świątobliwość wyraża ci 
swoje serdeczne podziękowanie 
za dowód twojego oddania, po­
chwala pracę, której w obronie 
religii poświęcasz się z zapałem 
i udziela ci chętnie wraz z życzę 
niem łask niebiańskich swego 
apostolskiego błogosławieństwa, 
które rozciąga się również na 
przyjaciół i krewnych. Tymcza­
sem podpisuję się z całym na­
leżytym szacunkiem jako bardzo 
ci oddany Alojzy kardynał Mag- 
gione".

Odpowiadając w dalszym cią­
gu rozprawy na pytania osk. 
Kaczmarek wyjaśnia rolę, jaką 
odegrał nuncjusz apostolski w 
Polsce — Ratti w okresie walki o 
powrót Śląska do Polski.

Oskarżony podkreśla, że nuncjusz 
Ratti współpracował z Niemcami, 
czego wyrazem była wspólna li­
nia Ratti'ego i Bertrama -  kar­
dynała i biskupa Wrocławia. 
Stanowisko tego ostatniego o- 
kreślił oskarżony jako „niewątpli­
wie bardzo wrogie w stosunku 
do plebiscytu".

cławia. Na przemówienie to od­
powiedział ks. biskup Ferche. 
Mówił on o bólu, jaki nim targał 
z powodu opuszczenia Wrocławia. 
Uważali oni za krzywdę to, że 
opuszczają Wrocław, za krzywdę 
historyczną i podkreślali to".

PROK.: „A co robił ks. Ferche 
po wyjeździe z Wrocławia?"

OSK.;, „Ks. Ferche po wyjeź- 
dzie z Wrocławia bardzo czyn- 
nie pracował w Trizonii na rzecz 
propagandy powrotu na ziemie, 
które najbliżej go obchodziły, był 
niesłychanie aktywny u boku 
Adenauera i jego całej grupy 
CDU, która ten rewizjonizm pod 
sycą aż do ostatnich czasów. Ak­
tywność ta nosiła charakter od 
wetu, rewanżu".

że ewentualne rozmowy mo­
głyby się odbyć na temat: po 
w ró t Gdańska da  Rzeszy, za­
gadnienie sprawy związa­
nej z losem mniejszości nie­
m ieckie j w  Polsce” .

D rugi dokument odczytany 
przez rzecznika oskarżenia 
jest fragmentem z pam iętni­
ków  m inistra  spraw zagra­
nicznych rządu sanacyjnego 
— Becka. „W  ostatnich 
dniach sierpnia — głosi pa­
m iętn ik  — papież zwrócił się 
jeszcze raz do nas, wyjaśnia­
jąc nam, że odstąpienie Po­
morza i  Gdańska mogłoby 
ocalić pokój” .

Na następne pytanie proku 
ratora, dotyczące dokumentu 
znalezionego u oskarżonego 
w  czasie rew iz ji osk. Kacz­
marek wyjaśnia, że są to  u -

wagi na marginesie a rtyku łu  
zatytułowanego „K a to licy  w  
Polsce Ludowej” . Odczytane 
przez prokuratora z tego do­
kumentu sformułowanie: 

„Skoro jednak dzisiejszy 
świat nie może uwolnić się 
od zła komunistycznego, jak 
ty lko  przez wojnę, wojna wy 
daje się być sprawiedliwa i 
konieczna”  — oskarżony po­
twierdza jako swoją „m yśl po 
lityczną” , w  opracowaniu któ

Następnie sąd przystępuje 
do przesłuchania osk. Włady­
sława Widłaka, byłego proku 
ratora seminarium duchowne 
go w Kielcach.

Osk. W idłak przyznaje się 
do wszystkich postawionych 
mu w  akcie oskarżenia zarzu 
tów. Już w  połowie stycznia 
1945 roku. w  chw ili wyzwolę 
nia Kie lc i  wypędzenia wojsk 
hitlerowskich z okolic tego 
miasta, zgłosił się do k u r ii 
biskupiej. *  „Wówczas to — 
ja k  stwierdza W idłak w  
swych zeznaniach — w  czasie 
narady, która odbyła się z 
udziałem Kaczmarka i  in ­
nych księży, a m. in. współ- 
oskarżonego Danilewicza, po 
stanowiono, że wobec wyzwo 
lenia k ra ju  przez A rm ię Ra­
dziecką trzeba zająó. stan«wis 
ka wyczekiwania i  obserwa­
c ji” .

„W yzwolenie —  mówi da­
le j osk. W idłak — nie wywo 
ła ło  wśród zebranych entu­
zjazmu czy nawet zadowole­
nia. Liczyliśmy, że wyzwole­
nie przyjdzie z Zachodu, że 
rząd londyński obejmie na te 
renie Polski swoją władzę” .

K ontynuując zeznania o- 
skarżony podkreśla, iż  jego 
zapatrywania i  stanowisko 
jak ie  wówczas zajął, kształto 
wało się pod wpływem w y­
tycznych jak ie  przychodziły 
z Watykanu i  nastawień o- 
trzymywanych od osk. Kacz­
marka. Na polecenie tego o- 
staitniego oskarżony obją ł sta 
nowisko prokuratora to  zna­
czy adm inistratora, domu se­
m inarium  duchownego w  
Kielcach, będąc równocześ­
nie dyrektorem „Caritas”  na 
diecezję kielecką.

Oskarżony dodaje, iż  jego 
wrogie postępowi przekona­
nia kształtowały ' się jeszcze 
w  okresie międzywojennym, 
k iedy b y ł wikariuszem pa­
ra f i i katedralnej w  Kielcach 
oraz w  czasie okupacji, kiedy 
dyskutując często — jak  
m ów i — „z  księżmi na stano 
wiskach w  diecezji wysoko 
postawionymi”  — m ia ł moż­
ność rozmawiać na tematy po 
lityczne. W- czasie okupacji 
orientację swą opierał on na 
wiadomościach idących z Lon 
dynu i  to  — ja k  stwierdza — 
znalazło echo w  jego postępo 
waniu i  zapatrywaniach. „Od 
pierwszych dni, od roku 1945 
moje ustosunkowanie się by­
ło ń ie ty lko  negatywne, ale 
było wrogie w  stosunku do

re j pomagał mu współoskar­
żony ks. Dąbrowski.

W dalszym ciągu rozprawy 
adw. adw. Maślanko, Nowa­
kowski, Barton i  Hryckowian 
zadawali pytania oskarżone­
mu usiłując podkreślić bądź 
to przemożny jego w pływ  — 
na innych oskarżonych, 
bądź też wykazać, że nie 
zdawali oni sobie sprawy 
z charakteru czynów przestęp 
czych jakich się dopuszczali.

Polski Ludowej i  postawiło 
mnie od razu w  rzędzie tych, 
k tórzy poparli imperia listów 
zachodnich i politykę W aty­
kanu. stanąłem w  obozie 
przeciwnym tym, którzy przy 
łoży li rękę do tworzenia Pol­
ski Ludowej” .

Omawiając następnie swą 
działalność wymierzoną prze­
ciwko realizacji wydanego 
przez władzę ludową dekretu
0 reform ie rolnej — oskarżo­
ny następująco określa stano 
wisko k u r ii kieleckiej w  tej 
sprawie:

„D ekret o reform ie rolnej 
uważany b y ł za posunięcie 
niesprawiedliwe. Za niespra­
w iedliwe uważano odbiera­
nie obszarnikom ziemi bez od 
szkodowania” .

Inną przyczyną przeciwsta­
w iania się reform ie ro lnej by 
ło  — ja k  mówi oskarżony — 
to, że występował przeciwko 
niej Watykan. Szerzono też 
pogląd, że dekret o reform ie 
ro lnej ma charakter tymcza­
sowy i  że p«zy zmianie usfcro 
ju  i  on będzie zmieniony.

Realizując tę wrogą wobec 
re form y ro lnej postawę, od­
straszano chłopów różnymi 
sposobami od obejmowania 
ziemi obszamiczĘ.

Dla uprawiania dywersji 
przeciw re form ie ro lnej oskar 
żony wykorzystywał — ja k  
zeznaje — wszelkie nadarza­
jące się sposobności.

Oskarżony przytacza też 
fakt, że ku ria  biskupia miała 
zamiar nabyć w  1946 roku 
resztówkę jakiegoś majątku. 
Nie nabyto je j jednak, ponie­
waż osk. Kaczmarek b y ł zda 
nia, iż  sam fa k t zakupienia 
by łby swego rodzaju „akcep 
tacją”  re form y ro lnej. „S ta­
nęlibyśmy w  k o liz ji z zapa­
trywaniem, jak ie  na sprawę 
tę ma W atykan — wyjaś­
nia osk. W idłak.

W idłak omawia następnie 
ja k im i metodami upraw iał on 
propagandę wymierzoną prze­
ciwko osiedlaniu się ludności 
polskiej na Ziemiach Odzy­
skanych.

Straszył ludzi tym, że Zie­
mie Zachodnie nie zostaną 
przy Polsce, bo Ameryka i  
Ang lia  zechcą je  oddać neohi 
tlenowcom za udział ich w  
trzeciej w o jn ie  światowej. 
Agitował przeciwko osiedla­
n iu  się na Ziemiach Zachod­
nich 1 starał się, by agitacja 
objęła ja k  najszersze grono 
ludzi.

Oskarżony wym ienia tu  na­
zwiska parafian, których od­
wiódł od osiedlenia się na 
Ziemiach Zachodnich.

Charakteryzując sądowi 
prowadzoną przez siebie pro­
pagandę przeciwko ' realiza­
c ji trzyletniego planu gospo­
darczego, osk. W idłak s tw ier­
dza, że kierował się wytycz­
nym i otrzymanym i bądź to  w 
rozmowach ze współoskarżo- 
nym  Kaczmarkiem bądź też 
znanymi mu z lis tu  papieskie 
go i  ze stanowiska episkopa­
tu.

W idłak podkreśla dalej, iż 
w  a kc ji szeptanej propagan­
dy wym ierzonej przeciwko 
polityce gospodarczej na wsi 
głównie usiłował wytworzyć 
wśród chłopów negatywny 
stosunek do spółdzielczości 
produkcyjnej. Używał przy 
tym  argumentów, k tó ry rtii po 
sługiwał się osk. Kaczmarek
1 in n i księża z jego otoczenia.

Oskarżony zaznacza następ
nie, że w  1951 roku po zjeź- 
dzie episkopatu w  Gnieźnie 
otrzym ał on od referenta

Stanąłem przeciw tym, którzy przyłożyli rękę 
do tworzenia Polski Ludowej — mówi ks. 

Widłak

duszpa ster stwa diecez j  i  kiele­
ckie j ks. Błaszkiewicza w y­
tyczne, jakie  dał ten właśnie 
zjazd dla przeciwdziała nia 
przez duchowieństwo reąliza 
c ji jManii 6-letn.iego.

Osk. W idłak omawia rów ­
nież w  swych zeznaniach spo 
soby, ja k im i sabotowano w 
kieleckiej k u r ii diecezjalnej 
wydany w  sierpniu 1949 roku 
dekret zobowiązujący partie 
i  instytucje kościelne do pro 
wadzenia o fic ja lne j księgo­
wości. Podkreśla on, iż w 
k u r ii ja k  również w  semina­
rium  duchownym, w  którym  
on pracował, prowadzono 
dwie księgowości — „o fic ja l­
ną”  i  „n ieoficjalną” .

Z „kasy n ieoficja lnej”  ro­
biono zakupy na czarnym 
rynku. K iedy w 1950 roku 
ukazał się dekret o przekaza 
niu wa lu t i  złota na rzecz 
państwa, otrzymał wówczas 
osk. W idłak nastawienie od 
biskupa Kaczmarka, by po­
siadanych w  seminarium wa 
lu t  obcych nie przekazywać 
do banku i  w  porozumieniu 
ze współoskarżonym Danile­
wiczem, skarbnikiem  k u rii 
postanowiono ie ukryć.

„D ola ry złote, pewna ilość 
sztabek złotych, biżuteria, 
a więc pierścienie, obrączki, 
łańcuszki i  ruble złote — wy 
jaśnia W idłak — nazywane 
b y ły  w  sem inarium „fundu­
szem zapasowym” . Ogółem, 
według stwierdzenia oskarżo­
nego „fundusz”  stanowił su­
mę 1.440 dolarów w  złocie, a 
nadto pewną ilość sztabek zło 
tych, obrączek i  pierścieni o- 
raz złotych kopert od zegar­
ków. Po ukazaniu się dekre­
tu  różne osoby przekazały do 
ukrycia  w  seminarium je ­
szcze petvne sumy w  iublach 
złotych. M. inn. oskarżonemu 
przekazał do ukrycia  800 zło 
tych ru b li n ie jak i ks. pra łat 
Rybkowski, następnie oddał 
do ukrycia swe złoto kanonik 
Jaroszewicz i  inni.

Oskarżony zeznaje, że do­
konywał on również szeregu 
czarnogiełdziarskiich machina 
c ji z walutam i zagraniczny­
m i za zgodą biskupa Kacz­
marka. Również za dolary w  
złocie seminarium duchowne 
w  Kielcach zakupiło pńzy po 
średnictwie oskarżonego po­
siadłość rolną — Niewach- 
lów. Oskarżony sprzedawał 
na czarnym rynku  różne su­
m y w  dolarach, otrzymywane 
od współoskarżonego Danile­
wicza i  innych księży.

Oskarżony stwierdza dalej, 
że poważny w p ływ  na jego 
orientację i  nastawienia dla 
jego agitacji za wojną m iały 
audycje^ radiowe BBC, „G ło­
su A m eryk i” , M adrytu  i tzw. 
Wolnej Europy, Liczenie 
przez oskarżonego i  jego oto 
czenie na rychłą wojnę znała 
zło wyraz — ja k  podkreśla 
on — w  czasie podpisywania 
Apelu Sztokholmskiego. Po­
czątkowo oskarżony spotkał 
się ze stanowiskiem w  otrzy­
mywanych wytycznych, że 
apelu nie należy podpisywać, 
później jednak stanowisko to 
zm ieniło się. Jak zęanaje o- 
skarżony, w ikariusz ̂ general­
ny diecezji kieleckiej ks. Ja­
roszewicz tłumaczył wów 
czas, że „należy to zrobić i  
dlatego, że wprost tego doma 
ga się opinia publiczna” . 
„W ięc była zachowana do 
pewnego stopnia polityka 
poddania się opin ii — doda­
je  oskarżony — ale bez prze­
konania wewnętrznego. Bę­
dziemy w  porządku wobec spo 
łeczeństwa, co jednak oczy­
wiście nie zmienia naszego 
przekonania i  naszego nasta­
w ienia do tej sprawy” .

W  dalszym ciągu swych 
zeznań oskarżony oświadcza, 
że w  1946 roku  ks. Łagowski 
profesor seminarium duchów 
nego z Wrocławia przywiózł 
na teren seminarium kielec­
kiego radiostację, broń, amu 
nicję i granaty. Od marca do 
czerwca 1946 roku rzeczy te 
znajdowały się na terenie 
seminarium. W czerwcu prze 
niesiono je  z seminarium do 
w ikaria tu  katedralnego. Na­
stępnie, radiostacja, broń, 
amunicja, granaty b y ły  prze­
chowywane w  kaplicy przedr 
pogrzebowej, znajdującej się 
ną teyeni© cmentarza kate­

dralnego obok kościoła kate­
dralnego. Radiostacja znaj­
dowała się na dzwonnicy ka­
tedralnej. W 1949 roku w  
związku z remontem dzwon­
nicy i  kaplicy przeniesiono 
ukrywane przedmioty do ka­
tedry.

Radiostację umieszczono w  
■ zakrystii kieleckiej, a grana­
ty, amunicję i  broń — w  gro­
bowcu znajdującym się w  
podziemiach katedry.

Oskarżony omawia następ­
nie swą działalność dotyozą- 

; cą zbierania in form acji w y ­
wiadowczych. Działalność tę 
rozpoczął na polecenie współ 
oskarżonego Kaczmarka w  
1945 r

„Ks. biskup Kaczmarek — 
zeznaje W idłak — powiedział 
m i wówczas o tym , że kardy­
nał Hlond, k tó ry  w róc ił nie-» 
dawno z Rzymu, życzył sobie 
aby duszpasterze „o tw o rzy li 
oczy”  na to wszystko, co się 
dzieje wokół nich w  ich para 
fiach, że m ianowicie chodzi­
ło  o zbieranie in form acji z 
dziedziny gospodarczo — spo­
łecznej dla ku rii, ja k  rów ­
nież o to, by wiadomości te 
m ogły być przekazań®, dla 
zorientowania W atykanu co 
się dzieje na terenie Polski.”

Oskarżony przyznaje, że 
przekazywał Kaczm arkowi 
szereg różnych wiadomości, 
szczególnie z dziedziny gospo 
darczej. Stwierdza jednocześ 
nie, że od biskupa Kaczmar­
ka dowiedział się, iż  z wiado­
mości tych „korzystają koła 
amerykańskie” .

Osk. W idłak zeznaje dalej 
o wykorzystywaniu konfesjo­
nału  dla w a łk i z Polską Lu ­
dową. Wie on z rozmowy z 
osk. Kaczmarkiem i  z rozmo 
w y z innym i księżmi, że bis­
kup  Kaczmarek tą drogą o- 
trzym yw ał wiadomości. Póź­
n ie j ju ż  po aresztowaniu ks. 
biskupa Kaczmarka — mówi 
oskarżony — dowiedziałem 
się od ks. Sobakowskiego — 
rektora seminarium, że zbie­
raniem pewnych wiadomości 
od swoich penitentów tru d n ił 
się jeden z profesorów se­
m inarium , ks. P iwowarczyk 
Wojciech” .

Konfesjonał by ł również —» 
jak  mówi oskarżony — oka­
zją, by następnie — poza kon 
fesjonałem zbierać wiadomoś 
ci . „Osobiście — stwierdza 
oskarżony — właśnie w  ten 
sposób otrzymałem trzy  in ­
formacje” ;

Przewodniczący sądu za­
rządza odroczenie rozprawy 
do dnia następnego.

Powszechne 
Demy Towarowe
przygotowują się
do sezonu
jesienno-zimowego
I U  CAŁYM kraju Powszechne 
’ ’  Domy Towarowe przygoto­

wują się do sezonu jesienno-zimo* 
wego. Dla'jak najlepszego zaspo­
kojenia stale rosnących potrzeb 
konsumentów -  poszczególne stoi-» 
ska i magazyny PDT-ów zaopa­
trywane są w pełny asortyment 
artykułów, od najdroższych do 
najtańszych.

OPRÓCZ wykorzystania zapa* 
sów towarowych, którymi dyspo* 
nują poszczególne centrale hur­
towe, rozprowadzające wyroby 
przemysłu państwowego, PDT-y 
wchodzą w coraz żywszy kontakt 
ze źródłami zdecentralizowanymi 
-  przede wszystkim spółdzielnia* 
mi pracy — gdzie zamawiają sze­
reg tpwarów, których rodzaj, ga* 
tunek i fason jest opracowywany 
na podstawie analizy potrzeb ryn* 
ku. W ten sposób np. zamówił 
krakowski PDT specjalny wiór 
butów narciarskich i turystycz­
nych. PDT w Stalinogrodzie — 
kurtki i spodnie narciarskie oraz 
koszule sportowe z kieszeniami.

Ze szczególnie bogatym asor* 
tymentem wystąpią w jesieni br, 
stoiska z odzieżą męską i dam* 
ską. Oprócz zwiększonych ilości 
nowych modeli palt, jesionek i u* 
brań, rozszerzona będzie sprze* 
daź t, zw, odzieży pomiarowej.
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Pamięci
Juliusza Fuczika

Z OKAZJI 10 rocznicy męczeń­
skiej śmierci płomiennego patrio­
ty czechosłowackiego i niezłom- 
nfego bojownika o wolność ludu 
Juliusza FUCZIKA odbyła się w 
Klubie Międzynarodowej Książki i 
Prasy w Szczecinie uroczysta wie­
czornica, poświęcona jego pamię­
ci. Na wieczornicę, która zgro­
madziła licznych przedstawicieli 
społeczeństwa Szczecina, przybył 
również gorąco powitany konsul 
Republiki Czechosłowackiej Jan 
STARECZEK oraz wielu pracow­
ników konsulatu.

Życie i działalność twórczą Fu­
czika omówiła Maria KURECKA, 
a artyści Teatru Polskiego w Szcze 
cinie -  Sabina MIELCZAREK i 
Jarosław SKULSKI odczytali nie­
które fragmenty z utworów znako­
mitego publicysty i pisarza.

UROCZYSTA SESJA PAN
poświęcona twórczości

M IK O Ł A J A  KOPERNIKA
W ZWIĄZKU z 10 rąpznicą 

śmierci zamordowanego przez 
hitlerowców czechosłowackiego 
pisarza Juliusza Fuczika w Klu­
bie Międzynarodowej Prasy i 
Książki urządzono wystawę po­
wieści i  utworów poświęconą pa 
mięci niezłomnego bojownika o 
wolność o pokój.

Na zdjęciu: publiczność z za 
interesowaniem ogląda wysta­
wione utwory.

W SIEDZIBIE Prezydium 
Rady M in is trów  w  W ar­

szawie odbyła się urocziysła 
sesja naukowa Polskiej Aka­
demii Nauk, poświęcona tw ór 
czości M ikoła ja  Kopernika.

Na sesję przybyli: członko­
wie rządu z wiceprezesem Ra­
dy M inistrów J. Cyrankiewl 
czfcm na czele, przedstawiciele 
partii 1 stronnictw politycz-' 
nydh, Polskiego Komitetu O  
broriców Pokoju, członkowie 
Ogólnopolskiego Komitetu Ho­
norowego Roku Kopernika 1 
Roku Odrodzenia, przedstawi­
ciele organizacji masowych, 
Prezydium' Stołecznej Rady 
Narodowej oraz przodownicy 
pracy, którzy wyróżnili 6\ę 
przy druku wydawnictw ko­
pernikowskich. Licznie repre­
zentowany był polski świat 
naukowy, w tej liczbie ucze­
ni. .którzy brali czynny udział 
w pracach związanych z Ro­
kiem Kopernika.

W sesji wzięli udział Uszni 
uczeni zagraniczni: delegacja 
Akademii Nauk ZSRR — aka­
demik Włodzimierz Aleksand­
rowicz Fok, prof, dr Mitrofan 
Stefanowicz Zwieriew. delegat 
Akademii Nauk Chińskiej Re­
p ub lik i Ludowej — prof, dr 
Chou Pel-Yuan, delegat Fran­
c ji Prof, dr Fvry  Schatzmann. 
delegat B elg ii — prof, dr Pan' 
Liboiś, delegacja Bułgarskiej 
Akademii Nauk — akademik 
Sava Tzolow Ganovski, prof.

Nikola. Bouev Ivanov, delega­
cja Czechosłowackiej Akademii 
Nauk — akademik Jan Mu- 
karovsky, rektor Uniwersytetu 
im. Karola w Pradze, akade­
m ik Bohu.mil Bydzovsky, aka­
demik Btnll Buchar, delegat 
Holandii — prof, dr Marce! 
Minnaert, delegat Meksyku — 
prof, d r Guillermo Haro, dele 
gacja Akademii Nauk NRD — 
prof, dr Georg Klau6, prof, dr 
Alfons Kauffeldt, delegat Ru­
muńskiej Akademii Nauk — 
akademik Gheorgue Demetne 
scu i  ambasador Rumuńskiej 
Republiki Ludowej w Polsce 
— prof. Niculae Dinulescu, de 
legacja Węgierskiej Akademii 
Nauk — akademik Jence Eger 
va ri i akademik Las z loe K al­
mar, delegacja włoska 
przedstawiciel Rzymskiej Aka 
dem-ii Nauk i Uniwersytetu 
w Rzymie — prof, d r Antonii) 
S ignorin i, przedstawiciel Rzym 
skie j Akademii Nauk — prof, 
dr Mauro Picconie, przedstawi' 
c ie l Uniwersytetu w Fer­
ra r ze — prof. dr Felice 
G icelli. przedstawteiel Uni­
wersytetu w Bolonii 
prof, d r Guido Horn D 'A r  
turo oraz próf. d r Ambrogio 
Dónini (były ambasador wios­
k i w Polsce —■ senator), prof, 
dr Antonio Banf: (członek Á 
kadCmii Nauk w Rzymie, pro­
fesor Uniwersytetu w Medio­
lanie — senator), prof, dr Lom 
bardo Radice i próf. dr Fran­
cesco Albergamo.

2, SALI SĄDOWEJ

Zeznaje biskup Kaczmarek...
EZNAJE <byly ordynariusz 

^  k ie lecki — ksiądz biskup
Czesław Kaczmarek. Wywody zach

blisko dwa tysiące księży ka­
to lickich zamęczonych w  obo-

kres t

„ — „  ------  koncentracyjny^
oskarżonego obejmują d ługi o- Kaczmarek wzywhtt w  listach 

s trzydziestu lat.

h, biskup

Na przestrzeni tego trzydzie-
pasterskich ludność swej die­
cezji do uległości wobec k itle -

ttolecia zawarte są trzy ja k ie  ? ° t.0iSl
odmienne epoki życia narodu 
polskiego — międzywojenny 
okres burżuazyjnego panowa­
nia, h itlerowska okupacja

ności i  służalstwa wobec władz 
okupacyjnych. I  patronował 
równocześnie faszystom z 
NSZ, którzy współdziałali z

wreszcie wolne życie w  Polsce hitlerowcam i w  * zwalczaniu 
Ludowej. polskich działaczy niepodległo

Droga, która w iodła przez 
ten cały czas ks. Kaczmarka,
Od rozbijania lewicowego r l i-

K iedy skończyła się wojna i
______ k ra j nasz stał się ojczyzną lu -
chu robotniczego, poprzez Wier pracującego, ks. Kaczma- 
nopoddańcze wobec h itle row ■ 
skiego okupanta lis ty  paster-

rek w ierny dotychczasowej re-
__________akcyjne j polityce wypowiada
skie, aż do kierownictwa anty 0^  pierwszej ch w ili walkę lu - 
państwowym ośrodkiem w  lu  d °wej  Polsce, 
dowej ojczyźnie, nie była dro- »■Naczelnym problemem mo
gą narodu polskiego. Była dro i e3 P olityk i była wojna", — ze 
gą p o lityk i reakcyjnej i  anty- zn?Jê  ^ z^  Sądem, 
ludowej, mającej swój począ- tr * 
tek w  nienawiści do narodu i  
kończącą się nieuchronnie na 
pozycjach obcej agentury.

Na te) drodze ks. Kaczma- 
rek w  bezpośredniej kom ity­
w ie z P iłsudskim, Mościckim,
Beckiem, Sosnkowskim czy Po

W tym  duchu referował plan 
antypolskiej roboty na plenum  
Episkopatu. W tym  duchu roz 
w ija ł dywersyjną robotę pro­
pagandową wśród wiernych, 
haniebnie nadużywając szat 
kapłańskich i  wysokiego urzę­
du kościelnego.

, , . - . Zeznania oskarżonego Kacz-
niatowskim , był niepoślednim marka  s„  dobitnym  i u U t c -  
reprezentantem rodzime,  re- tmem p o lity k i polskie] reakcji 
a k c ji faszyzującej k ra j , w io - , p o m k l rm kcy j „ e 
dące, Polskę do wrześniowej ra rch ii kościelnej, 
tragedii. Szybko t t i  awans«- twem tymbardziej

i  p o lity k i reakcyjnej części hie 
świadec- 
wymow-

w at z laski sanacji. Chw a lił rzą B„ m. ^  danym p m 2  je d n m  
dy silnej ręk i na uroczysto- 2 najaktywniejszych przedsta- 
ściach legionowych. Uczestnt- a  antynarodowej, w rogie j 
czyi w  „z jeidzie  spo!ecsn«m" Polsce m y ili pt,utycm e j.
zorganizowanym przez sanacyj 
ną „ dwójkę“  dla ustalenia w y  
tycznych w a lk i przeciw rucha

E ZNANIA  Kaczmarka od- 
słaniają równocześnie me

w i lewicowemu. Na założonym chanism działania „zagranicz- 
przez siebie uniwersytecie lu - nych dysponentów“  te j myśli, 
dowym szkolił kadry młodych ja k  określa siooich mocodaw- 
fąszystów ku żywemu zadowo córo satn oskarżony,
leniu m inistra  Poniatowskiego.

Zwalczał wszystko co postę­
powe, wykorzystując w  tym  ce

Oto bouńem na całej długo­
ści jego haniebnej drogi, to ­
warzyszy Kaczmarkowi nieu­
stannie ta  właśnie myśl poli-

lu  wszelkie możliwe środki, od t  m  „zagranicznych ' dynio- 
A k c ji Kato lick ie j począwszy, nent¿w »

K iedy bierze udział w  faszy-kończąc na łamach reakcyj­
nych plśmideł. jtowaniu Polski przedwojennej

GDY nie stało w  Polsce M oś/ wie, że Watykan sprzyja ł ro 
cickich i  Becków, biskup „zbliżeniu rządu sanacyjnego 

Kaczmarek począł konferować z rządem h itlerow skim ", że 
z gubernatorem Laschem, z sze „po lityka  watykańska wspól- 
fepi gestapo radomskiego K u r- działa w  latach trzydziestych 
zem i  Z samym generalnym gu z anglo-amerykańskim i plana- 
bernatorem Frankiem. W w y - m i użycifi I-Iitlera do rzucenia 
lliku  tych spotkań odbywanych go przeciwko Zw iązkow i Ra- 
z aprobatą Sapiehy, Kaczma- dźieckiemu". Tak zeznaje Kacz 
rek ją ł ogłaszać lis ty  paster- marek i  mówi że wiedział z 
skie. które, ja k  dziś przyznaje, bezpośredniej zresztą rozmo- 
,,n iewątpliw ie pomagały Niem w y z nuncjuszem Cortesim. iż 
eom". „ko ła  watykańskie nie waha-

Podczas gdy polscy patrioci ły  się poświęcić interesów Pot- 
pinę li w  hitlerowskich katów- śk i — interesów drugorząd- 
miach, w  noc h itlerow skie j ok,u nych dla Watykanu". 
pp$ji,-ktM<i rnćbwnąła m. in%' G£y-następnie w czasie oku

pacji pisze osławione lis ty  pa­
sterskie, kieru je  się znowu wy  
tycznym i p o li ty k i . w atykań­

skie j „n ie  m jzględniającej ra­
c ji stanu Polski" i  wypełnia  
zalecenia sekretarza nuncjusza 
Orsiniego, ks. monśignora Car 
lo Colli, k tóry  będąc w  War­
szawie w  1940 r. sugerował „po 
zytywne ustosunkowanie się 
do okupanta i  do nowego po­
rządku na wschodzie Europy 

Kiedy zaś Kaczmarek podej 
mu je  po wyzwoleniu działal­
ność wroga ludowemu pań­
stwu, bodźcem w  jego orienta­
c ji są „sugestie k u r ii rzym ­
skie j ja k  również punkt widzę 
nia dyplomatów amerykań­
skich i  angielskich,''

Sugestie te przekazywane 
mu przez kardynała Hlonda, 
kard. Sapiehę, amb. USA Bliss 
Lane, upewniają Kaczmarka 
„o  pełnej harmonii amery­
kańsko - angielsko -  watykań­
skie j co do planu polityczne­
go". Plan ten przewidywał o- 
balenie ustroju ludowego w 
Polsce, oddanie k ra ju  w  ja rz­
mo im perialistów, wyrzeczenie 
się Ziem Zachodnich na rzecz 
bońskich neohitlerowców.

Głosi więc 'biskup Kaczma­
rek teorie „ tymczasowości", 
agitu je na rzecz trzeciej w o j­
ny, sabotuje Porozumienie za­
warte między kościołem a 
państwem, sprzyja odweto­
w e j polityce Adenauera i  jego 
amerykańsko - watykańskich  
protektorów, kieru je  antypań 
stwowym  t antyludowym o- 
środkiem w  Polsce.

C^Ł Ę B O K lM  oburzeniem i  
J  odrazą przejmuje każdego 

Polaka haniebna droga upad­
ku i  zaprzaństwa polskiej reak 
c ji. Popełniona przez Kaczmar 
ha zdrada Ojczyzny szczegól­
nie bolesne uczucie budzi 
wśród m ilionów wierzących 
obywateli naszego k ra ju , k tó ­
rzy pragną aby kościół służył 
jedynie sprawom w ia ry , a w 
żadnym razie nie był wykorzy  
stywany przez kogokolwiek 
dla celóio obcej, w rogie j narą 
dowi i  państwu polskiemu po­
lity k i.  Każdy uczciwy Polak, 
każdy patriota wierzący i  n ie­
wierzący surowo potępia tych 
dostojników kościelnych, któ  
rzy próbują wykorzystywać 
Swe szaty duchowne dla ce­
lów nie mających nic wspól­
nego ze sprawami w iary, dla 
celów antypolskiej p o lityk i in  
spirowanej z Waszyngtonu, 
Watykanu czy z Bonn.

W. Dz. -

Sesję zagai! prezes PAN, 
przewodniczący Komitetu Ho- 
»órowego Roku Kopernika •;— 
prof. dr. J. Dembowski, któfy 
podkreślił, iż nieśmiertelne 
dzieło Kopernika stało się 
źródłem największego przewro­
tu, jak t znają dzieje ku ltury 
ludzkości.

M ikoła j Kopernik należy do 
całej ludzkości i na tym wła­
śnie polega jego w ie lk ie  zna­
czenie. Dzieci w szkoląc') 
wszystkich krajów uczą się sy­
stemu Kopernika =  uczeni na­
rodów kulturalnych oprać o w u 
ją  bogatą spuściznę po Koper­
niku. Kopernik jednoczy wszy­
stkich łudz,i dookoła wspólnej 
idei. Z tego właśnie względu 
ma głęboki sen6 uchwała Swla 
towej Rady Pokoju, ogłaszają­
ca bieżący 1953 rok Jako Rok 
Kopernikowski w skali świato­
wej.

Dla każdego myślącego czło 
wieka Kopernik jest symbolem 
wolnej, niezależnej myśli po­
znawczej, jest wcieleniem pięk 
knej idei zrozumiałej dla każ­
dego —*• niezależnie od narodo­
wości lub  Systemu społeczne­
go.

We wszystkich kulturalnych 
krajach świata odbywają się 
uroczystości kopernikowskie. 
Jednakże w Polsce uroczy­
stości te mają odrębny, maso­
wy charakter. To nie grupa 
uczonych czet dzieło w ielkie 
go uczonego, to oddaje m i 
hołd ca ły  naród. — Polska bo­
wiem Jest ojczyzną Kopernika. 
Kopernik urodził się w Polsce, 
tu się wychował, tu pracował i 
walczył, tu napisał swoje dzie* 
ło  ,,0  obrotach" 1 tu zakończy! 
swoje sławne życie, Dla nas 
jego rodaków *“  M ikoła j Ko­
pernik Jest piękną postacią Po 
laka, który pracował i walczył 
o wolność duchową całej ludz­
kości.

W osobie Kopernika za­
kończył mówca “  nauka pol­
ska czci nie ty lko  pamięć w lei‘ 
kiego uczonego, ale przede 
wszystkim pamięć człowieka, 
który zdziałał tak w iele dla 
kulturalnego zjednoczenia łudź 
kości.

Następnie odczytane zosta­
ły  lis ty t depesze powitalne 
od uczonych zagranicznych, 
którzy nie mogli osobiście 
wziąć udziału w sesji,

Uczestnicy sesji wysłuchali 
referatów naukowych!-prof, dr 
J. W itkowskiego pt, ..Reforma
Kopom: ku" oraz akademika
W, A. Foka pt, „U k ład  Ko­
pernika, a układ Ptolemeusza 
w świetle współczesnej teorii 
g raw itac ji". Oba referaty przy 
jęte zostały oklaskami. PO re 
feratach wywiązała się dysku 
śja.

. Obrady towały; diwa d p i .  •

VIII sesja ONZ
j  í  BM. ROZPOCZĘŁY SIĘ obrady V I I I  sesji Zgromadzę«' 

nia Ogólnego Organizacji Narodów Zjednoczonych. 
Spośród w ielu punktów porządku dziennego jest k ilk a  za­
gadnień, których pomyślne rozwiązanie na forum ONZ po­
siada doniosłe znaczenie dla sprawy utrwalenia pokoju i  
bezpieczeństwa międzynarod© wego.

CHINY LUDOWE W ONZ

JÚ2 w  ch w ili otwarcia sesji 
wypłynąć musi niezwykle i-  
stotina sprawa reprezentacji 
Chińskiej Republiki Ludowej 
w  ONŹ. Od dłuższego czasu 
toczy się na forum  ON2 w a l­
ka między delegacjami kra jów  
obozu pokoju a przedstawicie 
lam i Stanów Zjednoczonych o 
przyznanie Chinom Ludowym 
należnego im  miejsca w  tej 
organizacji. Bez uwzględnie­
nia bowiem w oli półm ilia rdo- 
Wego narodu chińskiego, nie- 
sposób rozstrzygnąć pomyślnie 
nie ty lko  szeregu problemów 
dalekowschodnich, ale i zagad 
nień p o lityk i światowej.

N ie życzą sobie jed na k  tego ci, 
k tó ry m  zależy na u trzym a n iu  na­
pięc ia  w  stosunkach m ię dzyn a ro ­
dow ych. A m e ryka ń sk i sekre tarz 
stanu D u lles  tuż  po podp isan iu  n- 
m e w y  roze jm o w e j w  Par.mundżo- 
n le  gw a łtow n ie  p rze c iw s ta w ia ł się 
* *  n ie  po raz p ie rw szy — dopusz­
czeniu C h in  L u do w ych  do ON Z, a 
s ta ły  de legat am e ryka ń sk i Lo flge 
s tw ie rd z i! Wręcz, że ,,dopuszczenie 
kom u n is tyczn ych  C hin do ONZ 
je s t abso lu tn ie  n ie  dó p rzy ję c ia  
pfZoz U S A ."

Zam ykan ie  oczu na fa k t, że rząd 
C hin Lu do w ych  rcp re zcn lu je  pół- 
m ilia rd o w y  na ród  ch iń sk i, służy, 
rzecz jasna, okreś lonem u ceiaWi. 
Obecność k u k ły  kuo .n in ta ng ów - 
s k ie j w  O N Z u ła tw ić  m a im p e ria ­
lis to m  a m e ryka ńsk im  rea lizację 
ich  ob łędnych p lanów  aw a n tu r 1 
p ro w o ka c ji na D a le k im  Wscho­
dzie. Sprzeczne z praw em  m iędzy 
na rodow ym  1 zd ro w ym  rozsąd­
k ie m  stanow isko am e ryka ńsk ie  w y  
w o iu je  jed n a k  opozycję naw et w 
różn ych  ko la ch  bu rż tiazy jnych . 
tak np. osta tn io  kon fe re n c ja  
p tżW Is la w ić łB ll rządów  Skandynaw 
s k ith  W ypow iedzia ła się Za do­
puszczeniem  C hin  Lu d o w ych  do 
ÓfcŻ.

ZW IĄ ZE K  RADZIECKI i  
kra ję  dem okracji ludowej, sto 
ją, rzecz jasna, niezłomnie na 
slanowistku konieczności udzia 
lu  Chin Ludo wy ch w  „pracach 
ONZ. Przewodniczący delega­
c ji radzieckiej. Andrzej W y­
szyński zapowiedział pod ko­
niec ubiegłej eesji, że na V II I  
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ delegacja radziecka do­
magać się będzie przywróce­
nia przedstawicielom Chin Lu 
dowych należnego im  m ie j­
sca w  ONZ.

O POKÓJ W  KOREI

NIEDAWNO zakończona 
trzecia część V ÍI  sea.u Zgrcjna 
dzeńia Ogólnego ÓNZ, póświę 
eona przyszłej konferencji po-, 
litycznej dla rózWiązania kon­
f lik tu  koreańskiego, wykazała, 
że delegacja amerykańska i 
delegacje zależne od Slabów 
Zjednoczonych robią co mogą, 
by storpedować rozejm w  Ko­
re i i  wznowić działania wojen 
ne, o czym świadczy zresztą 
zmowa amerykańsko - lisyń- 
manoWska.

W brew stanowisku amery­
kańskiemu, zmierzającemu do 
potraktowania przyszłej kon- 
ferehcji koreańskiej jako spot 
kania dwóch wrogich s ir on, 
delegacja radziecka i  delega­
cje k ra jó w  óbóziu pokoju za­
proponowały rozszerzenie skła 
du uczestników konferencji i 
Zaproszenie Wszystkich tych 
kra jów , które mogłyby przy­
czynić się do ostatecznego roz 
wiązania problemu koreań­
skiego. Przyszła konferencja 
mogłaby stać się wtedy punk 
tem wyjścia do rozwikłania 
innych kwestii na Dalekim 
Wschodzie. W śZeźególńośCi de

t fO u S w Ą
*  F f iltM E N tO W N lE  ty to n iu  w 

L u b lin ie  i K rasn ym staw iń  rozpo­
częły przerób sliroW ra, pnchiirtzą- 
cego i, tegoroczny c ii zb io ró w , o
kilkanaście dni we*eśniej tu* w 
fttktt ubiegłym. Itówtue* wezesuioj 
lOZpoćżąf się w WOjeW, lUbelśkiin 
skup tytoniu,

*  4 P A Ż D Z tE ttN iK A  M il, aV Żie 
ionej Oór*e obehodżOHe będą tra ­
dycyjne dbfbCżne „D « i wlhobra- 
nia". Powalana już kom itet „D n i", 
k tó ry  ro*poc*ai intensywne prace 
pfżygotawaweze, by teaarocżne u- 
roczystości wypadły Jaw najbat-
dzie j im ponu jąco.

4c N A  leczenie san a to ry jne  do 
K a rlo v y c h  V a rów  w y je ch a ła  d ru ­
ga w  ty m  ro k u  grupa ku ra c ju szy  
po lsk ich . G rup a ta  lie ż y  6Ż osoby 
i  będzie p rze byw a ła  w  K a rlo v y c h  
Varach * tygognle.

legacja ZSRR, poparta przez 
większość głosów na K om isji 
Politycznej ONZ, żądała zapro 
szenia In d ii do udziału w  ko­
reańskiej konferencji pęlitycz 
mej. To głosowanie w  sprawie 
udziału In d ii w  konferencji 
stało się wyrazem rosnącego 
nawet w  obozie kapitalistycz­
nym niezadowolenia z „p o li­
ty k i s iły ”  uprawianej przez 
wodzów reakcji amerykań­
skiej.

SP R A W A  ko re ań sk ie j kon fe re n ­
c j i  p o lity czn e j i  sprawa pó ko ju  na 
D a le k im  W schodzie będzie n ie w ą t­
p liw ie  je d n ym  z k luczo w ych  
gadn ień na sesji ON Z. Od c zu j­
ności i  nac isku  narodów  zaicżcć 
będzie pokrzyżow an ie  p lanów  a- 
m e ryk ftń sk ich  zm ie rza jących dO 
ponow nego rozpętania w o jn y  w  
K o re i.

i
REDUKCJA ZBROJEŃ

IN N Y M  doniosłym zagad­
nieniem na sesji Zgromadze­
nia Ogólnego ONZ będzie spra 
wa redukc ji zbrojeń j sił zbrój 
nych oraz Zakazu broni słomo 
wej.

Na ub ieg łe j sesji de legacja po l­
ska złoży ła  p ro je k t re ż ó lu c ji ża- 
leć flią cy  p ię c iu  w ie lk im  m ocar­
stw om  zm nić jsżen ie  s ił zb ro jh ych  
o jedną trzec ią  w  ciągu ro ku , 
prfcyjęćie u ch w a ły  o be /w a ru n kó - 
w ym  żakazie b ro n i a( om ow e j i 
inn ych  bro n i m asowej zagiady, 
przeprow adzenie w  ram ach ONZ 
ścis łe j k o n tro li nad w ykon an iem  
ty c h  de cyz ji oraz podp isan ie przez 
państwa, k tó re  jeszcze tego nie 
Z fó b iły , c z y li prżede w szystk im  
S tany Z jednoczone, p ro to kó łu  ge­
new skiego o zakazie używ a n ia  bro 
ń i  ba k te rio lo g iczn e j. P ro je k t tćn

So p a rty  przez delegację Z w ią zku  
adzieckiego, w yp ro w a d z iłb y  p ro ­

b le m  to ż b ro je n ia  że ślepego zau ł­
ka , W ja k im  zna laz ł się ha sku ­
te k  szaleńczej p o l i ty k i zb ro je ń  
USA.

Jednakże Zgrom adzenie Ogólne 
O N Z u c h w a liło  m echan iczną w ięk  
szością głosów p ro je k t am e ryka ń ­
sk i, prow adzący n ie  do rzeczyw i­
ste j re d u k c ji zb ro jeń , iecż o tw ie ­
ra ją c y  drogę do dalszego ich  
zw iększania.

.Drobiłem redukcji zbrojeń i  
żakażu broni atomowej zy­
skał ostatnio na aktualności 
W związku z komunikatem 
rządu radzieckiego o dok ona- 
f liu  próby bórttby wodorowej 
w  ZSRR. Rozwiewając m it mo 
nopolu wodorowego Stanów 
Zjednoczonych, komunikat 
ten — w  przeciwieństwie do 
pótirźąsających „groźnie”  bom 
bą ¿tomową przy każdej oka- 
ź ji po lityków  amerykańskich 
-— podkreślił, że rząd radziec­
k i w  dalszym ciągu podtrzy­
muje swe stanowisko w  kw e­
s tii rozbrojenia i żakażu b ro ­
n i masowej zagłady.

ZASADA
JEDNOMYŚLNOŚCI

NOW A sesja Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ poprzedzona źo 
»lała szeregiem prowokacyj­
nych ̂ wystąpień ze strony athe 
rykańskiej skierowanych prze 
CiWko ONZ. W  swym ajedaW- 
mym przemówieniu amerykań 
sk i sekretarz statui Dulles Za­
atakował Kartę Narodów 
Zjednoczonych, usiłując przed 
stawić ją jako „przestarzałą'’, 
ponieważ zakłada óflą współ­
pracę i  jednomyślność w iel­
kich mocarstw.

K a rta  N a fo dó w  Ż jcdnoczonych 
— podstaw a dzia ła lnośc i G N Z —• 
uchw alona została p rzy  popatfelu 
na rod ów  całego św iata . Obarcza 
ona g łów ną ddpóW icdzielhością za 
u trzym a n ie  po ko ju  1 bezpieczeń­
stw a m iędzyhftródntvcgb p ięc iu 
s ta łych  cz łonków  R ady Bezpie­
czeństwa — Z w iązek R adziecki, 
C h iny, S tany Z jednoczone, A rtg iię  
1 F ranc ję  — S p iera jąc się na za- 
sadżie ich  jednom yślnośc i p rzy  po­
de jm o w an iu  ąch w a ł. D e legac ji a- 
m e ryka ń sk ie j n ie  odpow iada obec­
n ie  w łaśn ie ta  zasada. W ola łaby 
ca łko w ic ie  ona m leć W óln.i rękę w  
re a liza c ji sw ych w o je n n ych  zanlle 
rżeń. W ola łaby ca łko w ic ie  podpo­
rządkow ać O rganizację N arodów  
Z jed noczonych ag resyw ne j p o lity ­
ce W aszyngtonu.

Te p ró b y  przekreś len ia  K a rty  Na 
rod ów  Z jed noczonych W yw o ła ły  o- 
bu rzen ie  w  obozie po ko ju  i g łosy 
stanow cze j k r y ty k i  na w e t w  ófid - 
źie k a p ita lis tycżn yh i. Zwłaszcza 
prasa b ry ty js k a  o d g ra n iczy ła  się 
od p ro je k tó w  Duliesa.

NARÓDY świata żądają ńie 
dalszego ograniczania pirato 
i  możliwości ÓNZ, lecz wyko­
nania pihzez tę organizację jCj 
podstawowego zadania: obfo- 
ny pokoju.

JERZY A D AM C ZYK
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I C z y  n i e  z a  c ia s n o ?

PROGNOZA POGODY
D Q 6ć  pogodnie, te m p e ra tu r*  od 

7 do 18 s to pn i w  ciągu d n i» . W ia ­
t r y  w schodn ie i  pe łudn iow o . 
w schodn ie ed  4 — t  m, »* »eh.

„Podarek“

R ZECZY ofiarowanych z za­
sady nie odbiera się. Rada 

Zakładowa przy Zjednoczeniu 
Budownictwa Inżynieryjno Mor­
skiego ma inne, własne zasady 
i  od roku już trzyma (rzekomo 

naprawia) apa­
rat radiowy, kfó 
ry  ongiś ofiaro­
wała jednostce 
pływającej J a ­
guar" w uzna­
niu za wykona­

nie planów przez załogę.
Dzielna załoga ucieszyła się 

kiedyś bardzo z daru. Teraz 
cieszyła by się niemniej, gdyby 
mogła odzyskać aparat, lecz Ra 
da Zakładowa ZBIM milcze­
niem pomija wszelkie je j pyta­
nia w tej sprawie.

„ Reflektor"  pragnie zdobyć 
cenną informację na tematt eo 
się stało z podarowanym apara­
tem radiowym?

Okazja

P OGODA od kilku dni aż 
miło. Ale jesień bywa czę- 

tto  załzawiona, deszczowa. Wy­
padałoby więc skorzystać z pięk 

nej pogody i  na 
prawić dziura­
we rynny przy 
ul, Dębiaka 36 
i  37, z których 
podczas desz­
czu leję — aż 
nieprzyjemnie.
To samo dzieje 

|  się w' budynku 
kina „Colos- 
seum" i  w sze- 
regu innych do- 

* *  mów, 
Zaluto&anie czy wyczyszcze­

nie rynny może kosztować zaled 
wie 30 zt, A zniszczenie tynku, 
przegnicie belek, zamoknięcie 
ścian, narastanie grzyba — to 
już sprawa tysięcy złotych,

Motor

BYŁO to W maju b.r. 
Mieszkańcom posesji nr, 4 

przy ul. Stupskiej w Szczeci­
nie — Dąbiu spalił się motor, 

który pom­
pował wo­
dę. i  od tej 
chwili
mieszkańcy 1 
tego domu 
zostali bez 
wody, mi­
mo, że mo­
tor został 
natych­
miast odda 

ny do remontu. Bo remont mo­
toru — trwa. M iał być gotowy 
zą 3 dni, za 2 tygodnie, za mie 
siąp i do dziś dnią jest nie na­
prawiony.

Motor „naprawia" spółdziel­
nia „ Radiomechanika'! przy ul, 
Obrońców Stalingradu. Powinna 
ona przede wszystkim poprawić 
swoją reputację.

wg. horesp. S. E. i  T, E.

Spotykamy się...
D N IA  17. 9. 53 r. o  godzin ie 18.00 

W sali Państw ow ej Szko ły  M or* 
Sklej — K o m ite t O bwodow y F ron ­
tu  N arodow ego N r  2 urządza u ro ­
czyste spo tkan ie  z m ieszkańcam i 
obw odu d la  uczczenia 50-cio Jęcia 
K .P .Z .R .

W  części a r tys tyczne j w ystąp ! 
o rk ie s tra  rep rezen tacy jna  D O KP 
i zostanie w y ś w ie tlo n y  i i łm  p t 
„C ie n ie  pa to ra ch “ .

Z  O K A Z J I rozpoczęcia na uk i 
w  S tu d iu m  Praw no -  Ekonom icz­
n ym  w  Szczecinie, P io f, LEON 
B A B IŃ S K I w yg ło s i in te resu ją cy 
od czy t in a u g u ra cy jn y  na tem a t: 
K I L K A  K A R T  Z PR ZESZŁO ŚCI 

STOSUNKÓW  H AN D LO W Y C H  
S Z C ZE C IN A  ZE S K A N D Y N A W IĄ  

Na odczyt ten , k tó ry  odbędzie 
się w  czw arte k  17 w rześnia o gocjz 
17 w  a u li szkoły T P D  3 (a! P ia ­
stów  6) zaprasza Się słuchaczy S t'i 
4ium o ra j

W Podjuchach winna powstać szkoła
G Z K O L A  w  Zdrojach. P. Zofię Falkenberg zastajemy 

kancelarii. Jest zajęta przepisywaniem planu lek- 
eyjnego. Pytamy o 'najęcia.

■— Wie jest dobrze — mó w i —  szkoła pracuje na dwie 
zmiany, Np, w  klasie d rugie j mam tygodniowo trzy godzi­
ny m niej, gdyż zamiast do l i  uczę trziy razy w tygodniu 
de godz. 11. O gedz. 11 już przychodzą inne dzieci.

DO SZ.KOŁY uczęszcza 575 
dzieci. Szczególnie p-rzeiadowa 
ne są kilasy pierwsze, liczą P‘° 
53 — 54 dzieci. Nie ty lko  k ia  
sa druga ma mniej godzin le-k 
cyjnych. Obserwujemy t-o tak­
że w  klasie pierwszej, gdzie 
zamiast 22 godzin tygodniowo 
zajęcia trw ają  17 godz. Nau­
czycielka p. Henryka Bance- 
rzews-ka jest wychowawczynią 
dwóch kias pierwszych, liczą­
cych w  sarnie ponad 109, dizie-

Raid
korespondentów
„Kuriera“
po sklepach
spożywczych
pomógł
w usunięciu 
usterek
(^TRZYMALIŚMY ostatnio z dy- 
*■ A skeji MHD *- orí. spożywczy­
mi i MHD -  orí. nabiałowymi i ple 
czywem odpowiedzi no zarzut y i 
wskazane przez korespondentów 
„Kuriera" braki j ni-?dociągnięcia, 
stwierdzano podczas ostatniego 
raída po szczecińskich sklepach 
spożywczych.

DYREKCJA M HD -  ort, spo­
żywczymi wyjaśnia np., że kierow­
nik sklepu nr. 118 przy ul. Rewo­
lucji Październikowej, który nie­
grzecznie zachowuje się wobec 
klientów, a korespondentów chciał 
zmylić, pokazując lewą stronę 
brudnych fartuchów -  jako czyste 
-  ukarany został potrąceniem 
premii. W sprawie usterek w za­
opatrzeniu dyrekcja MHD wyja­
śnia, że poleciła kierownikowi 
sklepu nr. 79 zwiększyć zapotrze­
bowanie na mleko, a w sklepie 
nr. 24 sprzedawać więcej chleba 
nałęczowskiego i lubelskiego.

DYREKCJA MHD -  art. nabia­
łowymi i pieczywem poinformowa­
ła redakcję, że książki życzeń i" 
zażaleń we wskazanych w arty­
kule sklepach zostały skontrolo­
wane i odpowiedzi wpisane. Do 
sklepu nr. 39 w najbliższym cza- 
s’e będzie doprowadzona woda. 
Kierowniczkę sklepu nr. 14 pou­
czono o konieczności przestrzega­
nia zasad higieny w sklepach i 
konieczności natychmiastowej 
zmiany brudnych fartuchów.

Zużyte opakowania wywozi ze 
sklepów tabor Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa T ra nsportoweg o 
MHD, które (jak wyjaśnia dyr. 
MHD -  art. spoż.) często nie wy­
wiązuje się ze swych obowiązków. 
Czekamy więc na poinformowanie 
nos, jak wspomniane przedsię­
biorstwo postara się pracować 
lepiej,

Akcja nasza pomogła dyrekcji 
i personelowi wielu sklepów w 
usunięciu braków, a to dzięki ko­
respondentom j konsumentom, 
którzy informowali „rajdowców" 
lub wpisywali uwagi do książek 
życzeń i zażaleń,

C z y  w e d łu g  w y m a g a ń  p e -
dagogicanych. nauczyciel mo­
że prowadzić dwie tak liczne 
pierwsze klasy? i  czy w  ciągu 
rohu zdąży wszystkie dzieci po 
znać i  wychować? Uczniowie 
z klas trzecich chodzą do 
szfcpfy w poniedziałek, wto­
rek i środę na godzinę 8, we 
czwartek na 10, w  piątek i  
sobotę na 9, Dzieci myją dnie 
i godziny. Możną ie spotkać 
wcześniej w  szkole mb ¿późnią 
ją się na Jefcpje,

WOŹNY M IESZKA 
w Św ie t l i c y ,
A  SWIETLICY,ANKA 
ROBI NA DRUTACH

SZKO ŁA ma ¡etat św iotji-
czanki. Cóż, kiedy w  św ietlicy 
mięsaka woźny, a „bezdom­
na" świetliczan-ka siedzi w  po 
koj-u nauczycielskim i  robi na 
drutach.

Dzieci? Dzieci bawią się na 
podwórzu. Są nawet bardizo 
grzeczne. Ą  ja k  przyjdzie! 
deszcz?... Mieszkanie służbo­
w e dla woźnego zajmuje ob- 
Wawnzyniec K AN D A LS K I, bv 
ły  woźny zwolniony za chu li­
gańskie w yb ryk i. Mimo, że 
spiraiwa „ciągnie się”  od 6 mie 
«ięcy, W ydziaj Kwaterunkowy 
nie może się zdobyć na defiu i 
żywne przekwaterowanie Kan 
dalskie-go.

ZNAM IENNYM  jest fakt, 
że ponad 200 dzieci, w tym  o- 
koło 70 z klas pierwszych do­
chodzi lub dojeżdża do Zdro­
jó w  z Pod juch, z odległości 
3 — 5 kilometrów. Również 
cztery nauczycielki mieszka­
ją  w Podjuchach. Pokonywa­
n ie dziennie odległości 3 — 5 
km., to dla dzieci wysiłek. 
Sytuacji można zaradzić,

CZAS pomyśleć o szkole w 
Podjuchach. Przedszkole po­
w inno jeszcze- W tym  raku 
przenieść się do swego nowe­
go budynku, a w  opróżnio­
nym lokalu można zorganizo­
wać szkolę. Wówczas i  w azko 
Je w  Zdrojach nie będzie za 
ciasno. (w it)

Każda złotówka zło­
żona w P, K. O. daje 
korzyść Tobie i Pań, 

(ab) stwu.

BCwodltomam
S ZC ZE C IŃ S K A  rozgłośnia P o l­

skiego Radia od dłuższego czasu 
znęca się nad słuchaczam i „m o ­
zaiką n a jp ię kn ie jszych  m e lo d ii"  
składa jącą się — w ciąż z ty c h  sa­
m ych  3 — 4 p ły t. ..

27 września
POWITAMY
ŻOŁNIERZY
wracających
z obozów letnich

DO Komitetu Powitania Wojska 
napływają cenne podarki dla przo 
downików wyszkolenia bojowego i 
politycznego. Komitet blokowy nr. 
4 z ul. Ułańskiej 3 złożył 3 teczki 
skórzane i 2 koszule. Komitet blo­
kowy nr. 59 z ul. Obrońców Sta­
lingradu -  piękną papierośnicę, 
rękawiczki skórkowe, swetr, port­
fel, wieczne pióro, przybory do 
golenia i 100 sztuk papierosów. 
Szczecińskie zespoły adwokackie 
ofiarowały 3 nowe rowery i 2 
srebrne papierośnice. Waleria 
Szymańska z ul, Niedziałkowskie­
go dała gitarę.

Obecnie Komitet Powitania 
Wojska posiada około 1.000 na­
gród. Dalsze | odarki napływają. 
Najlepsze nagrody w postaci ra­
dioodbiorników, motocykli, rowe­
rów, kompletów książek można o- 
glądać na wystawie przy al. Woj­
ska Polskiego (księgarnia radziec­
ka).

Cech Rzemiosł Różnych urzą­
dził wystawę podarków w war­
sztacie zegarmistrza Kcsznika 
przy al. Wojska Polskiego 26.

Dużo cennych nagród ofiaro­
wała też młodzież szkól szczeciń­
skich. Ilość i jakość podarków 
świadczy o tym, ię  społeczeństwo 
miasta Szczecino gorąco kocha 
swych żołnierzy, G. S.

Spółdzielcy szczecińscy
uroczyście obchodzili

dzień swojego święta
W UB. NIEDZIELĘ z okazji Międzynarodowego Dnia Spółdziel­

czości odbyła się w sali Filharmonii uroczysta akademią 
szczecińskich spółdzielców — członków Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców.
O ROZWOJU i działalności spożywcze i przemysłowe. Aby te- 

szczecińskiej PSS mówił w swym mu należycie sprostać potrzebna 
referacie dyrektor Halewicz. jest jak najszersza s!eć sklepów.

NAJWAŻNIEJSZYM podstawo- W 1952 roku sieć sklepów PSS 
wym zadaniem PSS-u jest zaopa- w Szczecinie zostało uporządko- 
trywanie mieszkańców w artykuły wana — wyremontowano 82 punk­

ty sprzedaży.
W pierwszym półroczu 1953 

roku przeprowadzono kapitalny 
remont 9 sklepów, średni remont 
11, a w 30 sklepach przeprowa­
dzono remont bieżący. W bieżą­
cym roku oddano do użytku 26 
nowych sklepów, a do końca ro­
ku oddanych będzie jeszcze 20.

PSS prowadzi też kursy kroju, 
szycia i gotowania dla kobiet. W 
1952 roku przeszkolono 6.222 ko­
biety, a w 1953 -  7.000.

Polepsza się praca komitetów 
członkowskich, których zadaniem 
jest troska o coraz lepsze termi­
nowe zaopatrywanie sklepów we 
wszystkie potrzebne artykuły, PSS 
jednak nie dość rytmicznie zao­
patruje swoje sklepy, niedosta­
tecznie walczy z kosztami admi­
nistracyjnymi, Dużo jeszcze pozo­
stawia do życzenia kultura han­
dlu, estetyka sklepów, obsługa, 
urządzenia.

94 przodujących Komitetów 
Członkowskich, członków Rad 
Nadzorczych i Komitetów otrzy­
mało na akademii nagrody i dy­
plomy uznania. Przodujący Ko­
mitet Członkowski sklepu nr. 60 
przy ul. Świerczewskiego otrzymał 
2 abonamenty na koncerty szcze­
cińskiej Filharmonii, Komitety 
Dzielnicowe nr. 1 na Gumieńeach 
i nr. 2 w śródmieściu otrzymały 
dyplomy zespołowe. Przodujący 
członkowie komitetów: Anna Ny* 
dza ze sklepu nr. 51 na Gumień- 
caeh, Zofia Karandaszewska ze 
sklepu nr, 18 na Pogodnie, Anie­
la Kozłowska -  sklep nr. 2 przy 
ul. Krzywoustego, Wacław Szulc— 
sklep nr. 12 na Stołczynie, Kozi- 
mierz Dąbrowski przewodniczący 
komitetu dzielnicowego Gumień- 
re, Maria Słpjewska -  członek 
Rady Nadzorczej otrzymali w na­
grodę za wydajną pracę w komi­
tetach 200 i 100-złotowe bony, 
które mogą wymienić na towary 
w sklepach PSS-u.

W części artystycznej akademii 
odbył się koncert szczecińskiej 
Filharmonii z udziołem bułgar­
skiego pianisty Otto Libicha i so­
listki opery warszawskiej -  Dzi­
ko wny. (ąb)

LEPIEJ OD LUMINALU..,
— TRZY razy dziennie po 15 

minut posłuchać „mozaiki naj­
piękniejszych melodii'' ze Szcze­
cina i bezsenność zniknie jak 
ręką odjął-,,

C Y R K  n r  l  -  P lac H e lsk i -  godz. 
16,30.

COLOSSEUM -  „S p ra w a  do za­
ła tw ie n ia  -  g. 16.30, 18.30, 20.30. 
b a ł t y k  — „skaza na  w ioska "
— godz. 16.30, 18.30 20.30.
M Ł O D A  G W A R D IA  — „M łodość 
C ho p in a " — godz. 16,3», 18,30, 20.30 
P IO N IE R  — „Ż o łn ie rz  zw yc ięs tw a "
— I I  seria — g. 13, 17. 21.
— „M azow sze" — godz i*  i  19, 
H U T N IK  (S to łezyn) — „D w ie  b r y ­
ga d y " — godz. 18, 20.
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie). — „Z a  w am i 
pó jdą  in n i "  — godz. 16. 20.
1 M A J  (Żydów ce) — „O broń ca  ży­
c ia "  — godz, 18, 20.
D Y ŻU R Y  A P T E K :
n r  5 — u l. N aruszew icza U.
n r  8 — a l. P iastów  60.

M uzeum  Pomorza Zachodniego — 
W ały  C hrobrego 3 — W ystaw a: 
H is to ria  żeg lu g i i b u do w n ic tw o  
okrę tow e — R ybo łów stw o m orskie
— B io log ia  m órz R ozw ój cpole. 
czeństw p ie rw o tn ych  — W ystaw a 
p rzyrodn icza  — N u m izm a tyka ,

U l. Jan is ław y 27. G a le ria  M a la r­
stwa Polskiego — R ealizm  w spó ł­
czesny — Sztuka średniow ieczna
— W ystaw a K ope rn ikow ska ; 

M uzeum  czynne w e w to rk i,  śro­
dy. p ią tk i, soboty 1 n ie dz ie le  od 
godz. łó — 16, w  c zw a rtk i od godz.

-  18.

Radio
R O ZG ŁO Ś N IA  S ZC ZEC IŃ SK A 

6,15 om ów ien ie  p ro g r, lo k ., 8.17 
m uz,, 6.20 aud. po r,, 6 23 d. C, m uż., 
8.00 konc,, 6.15 ryb a ck i serw is mor 
sk i. 13.00 „U w a ga P G R -y", 131« 
ryb a ck i serw is za lew ow y, 13.55 
kom . lo k . lu b  m uzyka , 17,15 muz-, 
17.30 w ia d , Rad, Pom Zach.. 18.00 
try b u n a  korespondenta, 18.05 pieśni 
18.25 z c y k lu  „G łos R ad", 20.00 z 
c y k lu  „ Z  p o rtó w  i  m ó rz ", 20.07 
m in ia tu ry  fo rtep ., 20.15 przegl, w y

W po n ie dz ia łk i i dn i pośw iąteczne darzeń k u lt. , 2200 m uz.. 22.20 ryb . 
m uzeum  n ieczynne, dz ienn ik .

Pojutrze ciągnienie loterii pieniężnej 
Nie zapom nij kup ić losu

NAUKA

KO RESPO NDENCYJNE 
nauczanie językó w  ob­
cych. In fo rm a c je : W ar­
szawa i ,  s k ry tk a  68.

1098-K

W  dn iu  U  w rześnia 1953 r .  w  R awiczu 
zm arł po d łu g ich  i  C iężkich c ie rp ie n iach  
przeżywszy la t  91

mgr. JANUSZ HEJNOWICZ
W zm a rłym  tra c im y  serdecznego p rz y ja ­

c ie la  j w spó łpracow n ika .

Pogrążeni W sm utku
K o leża nk i i Ko ledzy 

P raco w n i S ztuk P lastycznych 
w  Szczecinie

4067-G

W  d n iu  11 w rześn ia  1953 r. w  R awiczu 
zm arł po d łu g ich  1 c iężk ich  c ie rp ien iach

mgr. JANUSZ HEJNOWICZ
W  zm arłym  s tra c iliśm y  wzorowego ko ­

legę i  żeglarza,

Cześć Jego pam ięci.

A .Z.S. —■ Szczecin 
Sekc ja  Żeg larska

11 Pracownicy poszukiwani I I I
In ż y n ie ra  » energetyka w zgl. In żyn ie r#  - me­

chan ik#  do dz ia łu  in w e s ty c ji,  re f. zaopatrze­
n ia  oraz re f. ko la ud ap ji za tru d n i E le ktrow nia  
„S zczec in " w a ru n k i do om ów ien ia . Zgłoszenia 
p rz y jm u je  D z ia ł K a d r, Szczecin, u l, Gdań­
ska 34-a. *  4034.G

i t Ogłoszenia drobne

POMOC dom ow a po­
trzebna, W a ru n k i dob­
re. U n ii lu b e ls k ie j 28/1.

4054-G

PO SZU KU JĘ BOkoju su 
b lokato rsk iego . W iado 
m ość: te), <8-71 godz. 
1* «r 16. 4063-G

IN Ż Y N IE R  poszuku je 
po ko ju  um eblow anego 
lu b  n ieum ebtowanego 
Zgłoszeni# te l 59-27 
A l. P iastów  50 (p o rtie r  
n ía ), 4C64-G

U C ZE N N IC A  poszukuje 
na tych m ia s t po ko ju  u- 
m eblowanego. U l A r -  
Icońska 1 (b lo k  8) Bam- 
burska, 40.55-G

SP HZEDAZ

SP R ZE D A M  fortep ian 
m ą rk i „ łb a c h "  W iado­
mość: St. K o s tk i 7/3 

4842 G

SP R ZE D A M  o i ale me­
b low e łóżko  z siatką. 
B oha te rów  W arszśwy 
108/10. 4053-O

SP RZE DA M  p ię kn y  wó­
zek spacerowy. Ul. M. 
B uczka 15/8, 4062. G

SFR ZE D A M  bardzo do- 
t  re  rad io  m a rk i „B la u ­
p u n k t“  5 zakresowe, 
T ra u g u tta  141, 6053 -G

E M IL  K U JA S  zgłasza 
Zgubienie k a r ty  m eldun 
kow e j oraz prawa jazdy 
na m o to cyk l. 4052-F

BO G D AN  C H M IE L N IC ­
K I  zgłasza zgubienie za­
św iadczen ia o zdaniu do 
w odu osobistego w  Ś w i­
n o u jśc iu . 4056-G

A L B IN A  B O H A TER E- 
W1CZ, córka  Jćzef # zgłs 
sza zgubienie k a r ty  
m e ldu nko w e j w yda ne j 
w  Szczecinie. 4065-G

IR E N A  O LESZC ZU K, 
córka  M ik o ła j#  zgłasza 
Zgubienie k a r ty  m eldun 
ko w e j w yda ne j we 
W ro c ła w iu . 4059-G

G E NO W EFA SKORUP 
K A , córka  Stefana, z^ła 
szą zgub ien ie  k a r ty  naci 
d u nko w e j w yda ne j w 
gro D o ln y  B rzeg, w o j. 
W roc ław . 4080 -U

P re n u m e ru j
„K u rie r
Szczeciński'

Z A K Ł A D  D O S K O N A L E N IA  R ZEM IO SŁA 
W SZC ZEC IN IE , Plac K iliń sk ie g o  J p rz y j­

m u je  zlecenia na w ykonan ie  prąc w zakre*

siej

R obót in s ta la c ji e le k tryczn ych  s iły
1 św ia tła .

R obót In s ta la c ji san ita rnych C O .
Robót ś lusarsko • m echan icznych i kó-

w a lsk ich .

R obót sto la rstw a m eblowego, 
oraz w y ko n u je  w szelk ie zamó w ien i# i

ro b o ty  in tro lig a to rsk ie .

W szelkiego rodza ju  zam ówienia rea lizu je -

m y z m a te ria łó w  pow ierzonych w łasnych
w p rz y ję ty m  te rm in ie  um ow y. U I7 -K

K O N R A D  C E ZA K , 
Romana, zgłasza zgubie 
n ie  k a r ty  m e ldu nko w e j 
w yda ne j w  Jaw orze 
w o j. W roc ław . 4061-G

Ogłoszenia do w szyst­

k ic h  pism  w k ra ju  nręyJ

mulej b iu r o  REKLAM
j t  O GŁOSZEŃ RSW

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  m
sużb ow ą  w ydaną przez PRASA w  Szczecinie #1.
B iu ro  P ro je k tó w  Prze 
m ys łu  W łó k ien  Sztucz­
n ych  Szczecinie na 
nazw isko Lo n g in  Duda.

4057-G

W ojską Polskiego 29 po 
kó j 19, I I  p  te l 28-«
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Wilczewski 
pierwszy 
w Koszalinie
W ójcik leaderem 
wyścigu
J _ T Y  etap W yścigu D ookoła Po l- 
^ “ sk i rozegrany na  tras ie  G d yn ia  
•— Kosza lin  (181 km ) przyn ió s ł 
zm ianę p rzo do w n ika  w yścigu .

H adasik u t ra c ił p ie rw szą loka tę  
W k la s y f ik a c ji in d y w id u a ln e j. Wy 
p rze d z ił go w ó jc ik ,  k tó ry  na 
w szys tk ich  etapach jedz ie  bardzo 
ró w n o , tracą c do każdego ze zw y­
c ięzców  etapu m in im a ln ą  ilość se­
k u n d . W ó jc ik  na  p ie rw szym  etapie 
! ły ł  4 -ty , na  d ru g im  — 10, trze c im  
f~  5 -ty  i  czw a rtym  — 8.

W  k la s y f ik a c ji in d y w id u a ln e j 
p ro w a dz i w ięc te ra z  W Ó JC IK  
19.00.42 przed H adasik iem  19.02.21, 
C hw iendaczem  19.02.40, D rą żków - 
Skim  19.02.43, U lik ie m  19.04.48 i  
W ilcze w sk im  19.05.49. 

y W Y C IĘ Z C Ą  4-tego etapu je s t 
"W ilc z e w s k i U n ia  Chorzów. W y­

ścig rozegrany w  Id ea ln ych  w a ru n  
ka ch  a tm o sfe ryczn ych p rzyn ió s ł 
Już znaczną popraw ę szybkości 
(oko ło  37 km /godz).

Początek w yśc igu n ie  zapow iadał 
b y n a jm n ie j tego, że H adasik u t ra ­
c i koszu lkę  przo do w n ika . Zaraz 
po  s ta rc ie  m łodz ież (K u la w ik , M a­
jo re k , W ożniak, S zym ko le w sk l z 
A Z S -u ) oraz ba rdz ie j dośw iadczeni 
ko la rze , ja k  K ró la k , W aliszew ski, 
D rą żkow sk i, W ię ckow ski, W ó jc ik  
1 C hwiendacz in ic ju ją  pierwsze 
uc ie czk i. W  d ru g ie j g ru p ie  tym cza 
sem jedz ie  przeszło 30 zaw odn i­
kó w . 10 k m  przed L ę b o rk ie m  obie 
te  g ru p y  łączą się razem.

Z  ty lu  pozosta li słabsi ko la rze .
P ie rw szy  lo tn y  fin is z  w y g ryw a  

W ilcze w sk i przed H adasik iem . K o 
rzys ta ją c  z tego, że zaraz po lo t ­
n y m  fin is zu  na stąp iło  m ałe odprę­
żenie, K ró la k  i  K la b if is k i in ic ju ją  
ucieczkę. T y m  razem  Jest to  po­
w ażne przedsięw zięcie. Przez 60 
k m  ta  d w ó jk a  będzie prow adziła  
c a ły  w yśc ig  z przewagą dochodzą­
cą na w e t do 3 m in u t.

JE D N A K  zab rak ło  uc ie k in ie ro m  
s ił. W  S łupsku na  lo tn y m  f i ­

n iszu K ró la k  Jest przed K la b i i i.  
sk im . Parę k ilo m e tró w  d a le j po­
ścig dochodzi u c ie k in ie ró w , T w o ­
rz y  się znów  spora grupa. L lsz - 
k le w icz  łam ie  k ie ro w n ik  i  zostaje 
w  ty le , aby późnie ] a m b itn ie  po 
pościgu dojść czołów kę. Itó w n icż  
m ło d y  B u ga isk i m a de fe k t row e­
ru .  W  czołówce te ra z  Jadą H ada­
s ik , Chw iendacz, U l ik ,  W ilczew ­
s k i, K ró la k , K la b iń s k i, W ó jc ik , 
W rzes ińsk i, W oźniak, W iśn iew sk i, 
W ię ckow sk i, P reczyńsk i, D rążków  
sk l i  Jan kow ski ze S ta li. L o tn y  
fin is z  w  S ław n ie  w y g ry w a  znów 
K ró la k  przed W ilcze w sk im . W yda­
je  się, że H adasik ob ron i ty m  ra ­
zem  jeszcze raz  koszu lkę  przodow ­
n ik a  w yśc igu , jed n a k  na 20 k m  
przed m etą  m a de fe k t gu m y. Re­
p e ru je  ne rw o w o, p łyn ą  sekundy 
ta k  bardzo te ra z cenne. H adasik na 
m etę  w  K osza lin ie  p rzy jed z ie  do­
p ie ro  Jako 14-ty a przed n im  z ja ­
w ia  się ta m  cała czołów ka, k tó rą  
prow adziła .

JE R ZY  C ISZE W SK I

W Y N IK I ETAPU G DYNIA— 
KO SZALIN (181 km)

1. W ilczew ski U n ia  4.53.11,
' i .  W ię ckow sk i C W KS 4.53.14,
8. W rzes ińsk i K o le ja rz  4.53.14,
4. K ró la k  CW KS 4.53.15,
5. K la b iń s k i G w ard ia  4.53.16,
6. D rą żkow sk i C W K S 4.53.17,
7. U l ik  G w ard ia  4.53.17,
8. W ó jc ik  C W K S 4.53.18,
9. P reczyńsk i S p ó jn ia  4.53.18,

10. W iśn iew sk i OW KS 4.53.18,
11. Lasak Gw . 4.53.19,
12. C hw iendacz G ó rn ik  4.53.20,
13. W oźn iak G w a rd ia  4.53.23,
14. H adasik U n ia  4.57.11,
15. L iszk ie w icz  G w ard ia  4.58.23,
16. K ró lik o w s k i OW KS 4.59.52,
17. W aliszew ski CW KS 4.59.53,
18. Zdu ne k  S ta l 4.59.54,
19. M azu re k OW KS 4.59.58,
20. J u re k  OW KS 4.59.58,

O FICJALNE W Y N IK I 
PO 4 ETAPACH
1. W ó jc ik  19.00.42
2. H adasik 19.02.21
3. C hw iendacz 19.02.40
4. D rą żkow sk i 19.02.43
5. U l ik  19.04.43
6. W ilcze w sk i 19.05.39
7. W ię ckow sk i 19.08.52
8. K la b iń s k i 19.09.26
9. K ró la k  19.10.30

10. W rzes ińsk i 19.10.30
11. L iszk ie w icz  19.11.38
12. W aliszew ski 19.15.24
13. P reczyń sk i 19.22.35
14. W oźn iak 19.25.55
15. Z du ne k  19.29.12
16. B u ga isk i 19.32.08
17. B edyńsk i 19.34.14
18. Jan kow ski 19.34.54
19. B laszczyk 19.35.47
20. K u la w ik  19.36.29.

W Stargardzie 
półfinały mistrzostw 
Polski w siatkówce

W STARGARDZIE w dniach 18- 
20 bm. odbędą się półfina­

łowe rozgrywki o mistrzostwo Pol­
ski w siatkówce męskiej.

W rozgrywkach wezmą udział: 
CWKS, Spójnia (Gdańsk), Budow­
lani (Wrocław), AZS (Poznań), 
Kolejarz (Białogard) oraz Spójnia 
(Szczecin).

Najwyższy poziom reprezentują 
siatkarze CWKS i oni przypusz­
czalnie zajmą pierwsze miejsce w 
rozgrywkach. Natomiast sprawa 
dalszych miejsc jest zupełnie 
otwarta z uwagi na wyrównany 
poziom pozostałych drużyn»

Dziś cały Szczecin spotyka się na torzæ kolarskim

Zakończenie V etapu X Tour de Pologne
Przed przyjazdem szosowców 
wyścigi torowe
DZIŚ w  Koszalinie o godzinie 11.45 kolarze wystar­

tu ją  do V etapu Wyścigu Dookoła Polski. Po przeje­
chaniu trasy długości 180 km. z dwoma lo tnym i f i ­

niszami w  Nowogardzie i  Goleniowie, zawodnicy przyjadą 
do Szczecina o godzinie 16.45.

Kit m in ii?
Mistrzostwa Polski 
w lekkoatletyce 
bez juniorów Szczecina
D  OZEGRANE w Lublinie lekko- 
f  '  atletyczne mistrzostwa Polski 
juniorów stały pod znakiem nie­
obecności zawodników trzech o- 
kręgów, między innymi Szczecina. 
Sprawa absencji zawodników na 
szego województwa była już oma­
wiana na posiedzeniu sekcji lek 
koatletycznej WKKF. Wnioski nie 
sq budujące.

FAKTEM jest, że Sekcja La. 
WKKF dopełniła wszelkich warun­
ków, aby juniorzy nasi stanęli na 
starcie w Lublinie. Wysłano for­
malne zgłoszenia. Zmontowano 
silną reprezentację, załatwiono 
zwolnienia dla poszczególnych za­
wodników -  zrobiono zatem (po­
zornie) wszystko, co należało. Z 
jednym tylko zastrzeżeniem — nie 
zrobiono tego w terminie określo­
nym przez Sekcję La. GKKF.

Szczecińskie władze lekkoatle­
tyczne nie mogły dotrzymać 
wspomnianego terminu z przyczyn 
od siebie niezależnych.

ZBYT PÓŹNO bowiem wyzna­
czone zostały mistrzostwa woje­
wódzkie juniorów, które były jed­
nocześnie eliminacjami przed" wy­
jazdem do Lublina.

ZBYT PÓŹNO zatem można 
było zmontować reprezentację.

ZBYT PÓŹNO też wysłano zgło­
szenia imienne. Rezultat — junio­
rzy szczecińscy na starcie w Lu­
blinie nie stanęli.

Nasi zawodnicy nie reprezen­
tują w tej chwili poziomu aż tak 
wysokiego, by można było liczyć 
na jakieś wybitne osiągnięcia w 
skali ogólnopolskiej, ale wydaje 
nam się, że mimo to właśnie start 
ich w Lublinie był pożądawy.

Mimo, że Sekcja La. WKKF 
zrobiła pozornie (jak już wspom-

ieliśmy) wszystko, ażeby nasi ju-
orzy mogli startować w Lubli-
ie, to jednak mamy do niej żal, 

że po odrzuceniu zgłoszeń przez 
GKKF, nie interweniowała I nie 
doprowadziła do zmiany decyzji 
centralnych władz lekkoatletycz­
nych.

W tej chwili faktów zmienić się 
nie da, ale jednolity kalendarz 
przewiduje jeszcze parę poważ­
nych imprez ogólnopolskich (m. in. 
o Puchar Miast). Mamy nadzieję, 
że w tym wypadku nasze władze 
lekkoatletyczne zrobią wszystko, 
ażeby nie powtórzyła się sprawa 
juniorów w Lublinie. Sekcja La. 
WKKF winna wyciągnąć odpo­
wiednie wnioski z niedopuszcze­
nia naszych juniorów do startu w 
Lublinie i w przyszłości, po za­
poznaniu się z kalendarzem im­
prez, nasze władze lekkoatletycz­
ne powinny przewidzieć możliwość 
zaistnienia takiego rodzaju fak­
tów, a co za tym idzie -  zapo­
biec im na czas.

wg koresp. R. i  S. S.

200 zawodników walczy 
o Puchar Wybrzeża
W  DNIACH 18, 19 i 20 bm. w 
'  '  Szczecinie rozpoczyna się 

wielki turniej tenisa stołowego o 
Puchar Wybrzeża. Organizatorzy 
turnieju przewidują, że na stołach 
w Hali Ludowej spotka się około 
200 zawodników reprezentujących 
wszystkie okręgi kraju.

Udział w turnieju zgłosili mię» 
dzy innymi czołowi zawodnicy 
Polski z Arbachem, Rosłanem, 
Gajem, Rogowiczem, Patyńskim, 
Otrębą i Krygierem na czele.

Z iawodników szcjccMskigh zo­
baczymy m. in. Szumi Wy­
kusza i Nfajchrowskiego, Kran.

PR ZED  przy jazd em  szosowców, 
sta raniem  szczecińskiego W K K F  i  
ko m ite tu  etapowego T o u r  de Po­
logne, odbędą się o godz. 15.30 to ­
row e  zaw ody k o la rs k ie  z. udz ia łem  
na jlepszych naszych to row ców . Na 
to rze  u jr z y m y  K u pcza ka  (4), P lo - 
dziszewskiego (6), G run dm an a  (7), 
Jan ick iego (8), M archw ińsk ie go  
(9), Borow sk iego (10), W alczaka 
(11), Za jąca (12), T racza (14). O zcr- 
k iew icza  (16), P rzezdon*skiego (17), 
D a n ie jko  (18), M ąkows& iego (22) i 
S te fa n ika  (23). (W  naw iasach poda­
liś m y  n u m e ry  startowe)!.

PROGRAM ZAWODÓW 
TOROWYCH PRZEWIDUJE:

3 p rze db ie g i i  3 półfinsa ły sp rin - 
te rsk ie , f in a ł sp r in tó w  (o 1—2—3 
m ie jsce) i  d ru g i f in a ł sp rin tó w  
(o 4—5—6 m ie jsce). N astępn ie  bieg 
na  dystansie 10 km . (25 okrążeń 
to ru )  z f in is za m i na 20, 15, 10, 5 
i  os ta tn im  o k rą żen iu . W  biegu 
ty m  p u n k tu je  się trze ch  p ie rw ­
szych zaw odn ików .

O godz in ie  16.45 nastąpi 
p rzy ja zd  szosowców na m etę, k tó ­
ra  zn a jd u je  się na  szczecińskim  
to rze  ko la rsk im .

BRAWO GOLENIÓW...

W  K IL K U  m ia s ta ch  po w ia to ­
w y c h  w o je w ó dz tw a  szczecińskiego 
pow ołane zos ta ły  p u n k ty  etapow e 
W yśc igu  D ooko ła  P o lsk i. M am y 
ta k ie  w  N ow ogardz ie , G o len iow ie , 
M yś lib o rzu  i  in n ych .

N a jw yd a tn ie jszą  pracą poszczy­
c ić  się m oże p n n k t e tap ow y w  Go­
le n io w ie . D z ię k i o f ia rn e j p ra c y  se 
k re ta rza  tego p u n k tu  — S T E FA N A  
P A H L A  — w szys tko  zap ięte jes t 
na os ta tn i gu z ik . T rzeba zazna­
czyć, że w  G o ld n lo w ie  zn a jd u je  się 
jeden z  lo tn y c h  fin is zó w  w yśc igu  
i  d la  zw yc ięzcy  społeczeństw o Go­
le n io w a  u fu n d o w a ło  w ie le  cen­
n ych  nagród.

M ia s to  Szczecin też pam ię ta  o 
ko la rza ch , k tó ry c h  tr u d  nagradza­
n y  je s t cen nym i u p o m in ka m i.

D otychczas n a g ro d y  u fu n d o w a ły  
następu jące in s ty tu c je :  D om
K s ią żk i, M ie js k i H ń n d e l M ięsem , 
OR ZZ, Pom orska S pó łdz ie ln ia  
B ra n ż y  S kó rzane j, Z w . H a n d lu  
P ry w . i  U s ług  o raz W K K F .

Apelujemy do pozostaSych 
zakładów pracy i  ins ty tuc ji: 
Jeszcze ¡nie jest za późno. Dziś 
można złożyć nagrodę d la  ko 
larzy w  W K K F-ie  (pok. 20).

DZIŚ spotykamy się wszyscy 
na torze ko larskim  o godzi­
nie 15.30.

Podsłuchano...
Podpatrzono...

STRZELA bułgarski mistrz 
sportu. Dziesiątka! —  Po- 

pał — śmieje się zadowolony.
Strzelają Bułgarzy i  Polacy. 

Jednakowa radość z dobrych wy 
ników. Wzajemne rady i  wska­
zówki. Czasami są trudności z 
porozumieniem, ale wszyscy wie 
dzą, że słowa: mir, pokój — to 
jedna treść.

DRUŻYNY Poznania i  Stali- 
nogrodu „szły łeb w łeb“ . 

Dopiero po ukończeniu punkta­
c ji wszystkich konkurencji lek­
koatletycznych mistrzostw wsi 
okazało się, że zwyciężył Stali- 
nogród. Kierownik drużyny Poz 
nania gratulował serdecznie suk 
cesu koledze ze Stalinogrodu. 
— Na przyszły rok będzie le- 
piej. Nie damy się —  mówił.

Brawo magistrze Michalski. 
Jesteśmy pewni, że na drugi 
rok „odbijecie się". Zyska na 
tym polski sport.

*  *  *

K OMISJA sędziowska na 
mistrzostwach 1 a praco­

wała w pocie czoła od rana do 
późnej nocy. Dosłownie o chło-_ 
dzie i  wodzie.

Widzieliśmy, jak sędzia głów 
ny dopiero o godzinie 8 wieczo­
rem jad ł pierwsze śniadanie.

— To i  tak dobrze, że w ogó­
le jadł — zauważył jakiś widz. 
— Nasze sztopery nie jedzą nie 
piia i  też chodzą.

Tylko pytanie: jak? — proszę 
‘ .¿¿scu ię i js & ć ji LaWKKF!

Kran

Studenci uczczą
10-Eecie WP
wynikami 
w sporcie
W  D R U G IE J po łow ie  w rześnia 
“  odbędzie się M iędzyzrzeszen io- 

wa Spartak iada o nagrodę - M in i­
stra O b ro ny  N arod ow e j, M arszs ł- 
ka P o lsk i K onstantego Rokossow­
skiego. Zrzeszenia w  te n  sposób 
uczczą 10 lec ie  Ludow ego W ojska. 
Spartak iada obejm ow ać będzie d la  
m ężczyzn: to r  przeszkód, g ra na t 
700 g i  m arsz 10 km , d ia  kob ie t: 
to r  przeszkód, g ra na t 500 g i  marsz 
5 km.

Z w ycięstw o w  a ta k ia dz ie  od­
niesie zrzeszeń s rego cz łonko­
w ie zdobędą w.-.ccó no rm  SPO w  
tych  kon ku re nc jach .

A ka de m ick ie  Zrzeszenie S p orto ­
we s ta rann ie  p rzyg o to w u je  się do 
próby. Chodzi przede w szystk im  
o masowość.

W Szkole In ż y n ie rs k ie j w  Szcze­
c in ie  AZS , w spó ln ie  ze s tu d ium  
WF, rozpoczą ł ju ż  szeroką pro pa ­
gandę spa rtak ia dy . P o w sta ł ko m i­
te t o rg an iza cy jny . W ie le  g ru p  stu ­
denck ich  w  całości zgłasza sw ó j u- 
dz ia ł w  spartak iadz ie . A b y  nadać 
zawodom w iększy rozm ach posta­
now iono przeprow adzić  m ię d zyw y ­
dzia łow e spo tkan ia  p i łk i  nożne j, 
koszykó w ki, s ia tkó w k i i  zaw ody 
p ływ ack ie .

CHIŃSKI zespól ekwilibrys- 
łów Liu-Fu-dung pod kierownic­
twem popularnego „króla pol­
skich cyrkowców“ , anłypodysty 
Anastazego Brauna i  oryginalne 
go Chińczyka Liu-U-fa zbiera 
owacyjne oklaski za zręcznościo 
we popisy z porcelanowymi ta­
lerzami i . innymi akcesoriami z 
repertuaru pekińskich cyrkow­
ców, którzy przed rokiem gości­
l i  w Polsce. Atrakcją tego „nu­
meru" jest skok młodzieży mę­
skiej zespołu przez potrójną pło 
nącą obręcz obramowaną ostry­
mi jak brzytwy nożami.

WYZSZĄ szkolę jazdy prezen 
tuje w Cyrku nr. 2 dżokej Hen­
ryk Białas na szlachetnym peł­
nej krw i kasztanie „AU". Konia 
tego pamiętają bywalcy warszaw 
skiego toru wyścigowego na 
Służewcu jako faworyta lub 
zwycięzcę w wielu międzynaro­
dowych meetingach. Na ar e 
cyrkowej „A li"  tańczy w a 
pod melodię popularnego „Do­
mino", wybija kopytami takt po 
teczki i  krakowiaka. -

CYRK Nr. 2 
rozbił namioty

na plam Helskim
rJ  ACZYNAMY... Ortaiesifcra ! 
A 'tory... Już! C yrk Państwo

! Proszę tusz! A  teraz re flek- 
owy nr. 2 w ita  drogich gości 

i  życzy im  przyjemnej żaba wy...

TT  ONFERANSJERKA sikoń 
-L*-czona. Na arenie w  takt 

egzotycznej ¡muzyki, przy 
akompaniamencie ostrych 
strzałów z bicza, skompliko­
wane ewolucje wykonują 
mądre konie cyrkowe i  upar 
te ikucylki. Na równoważni 
ćwiczy smukła dziewczyna. 
W blasku re flekto rów  mienią 
się barwne chińskie kimona. 
1600 par oczu zawisło na sy l­
wetce pod kopułą cynku.

A  na drug i dzień ekspedien 
tka w  sklepie rzeźniokim py­
ta zdziwiona afcrobatkę L U ­
CYNĘ JEZIERSKĄ:

*— TO pand musi gotować? 
BO C Z ŁO W IE K  z w id o w n i w y ­

obraża sobie, że n ie  m a powszed­
n ich  d n i w  życ iu  cz łow ieka areny. 
I  cz łow iek z w id o w n i w ca le  n ie  
domyśla się, że w  m a le ń k im  po­
ko iku  w ie lk ie g o  w ozu cy rkow ego 
leży c h o ry  akro ba ta  i  z trud em  
odpędza n ie spo ko jn e  m y ś li:  Czy 
wszystko pó jdz ie  dobrze? C zy m io  
dy  adept warszaw skiego s tud ium  
sztuki c y rk o w e j n ie  zaw iedzie? 
Czy dz ie lna pa rtn e rka , w  k tó re j 
w yszkolenie w ło ż y ł ty le  p racy, 
wraz z n o w ym  pa rtn e re m  podo ła­
ją  zadaniu? Bo je ś li n ie ... M iędzy 
kopułą c y rk u  i  areną czai się 
śm ierć...

A  trese r B L A S E K  po raz setny 
gładzi m ałego ra tle rk a , k tó ry  dziś 
od samego rana je s t ja k iś  n ie ­
swój. Z a  c h w ilę  w ystęp . Czy pu ­
p i l  jego n ie  zawiedzie?.

A rtys ta  B lasek w ys tę p u je  w  c y r ­
ku  od w ie lu  ju ż  la t, od la t  też tre  
suje p iesk i. A  czy od dzies ią tków  
la t n ic  się w  c y rk u  n ie  zm ieniło?

U rodz ił się w  w ozie  c y rko w ym . 
D aw nie j c y rk  zawsze b y ł Jednako­
w y . C y rk  — to  b y ło  siedem  m ie­
sięcy za robku i  p ię ć  m ies ięcy nę­
dzy. Siedem m ies ięcy życia w  na­
m iocie i  codz iennych tru d ó w , a 
późnie j p ięć m ies ięcy „w a k a c ji“ . 
Że te  w aka c je  to  bezrobocie i  g łód 
— o to  n ie  m a r tw ił  się n i k t  
A  dziś?

D Z IS IA J  je s t inacze j. C y rk  pań­
stw ow y w yp ła ca  a rtyśc ie  przez 13 
m iesięcy w  ro k u  pe łną gażę. 4 -ty - 
godniowe w aka c je  zapew n ia ją  od­
poczynek po c iężk im  sezonie, a po 
zostały okres, dz ie lący od nowego 
sezonu część lu d z i a re ny  spędza 
w  ośrodkach szko len iow ych w  
Warszawie, Ł o d z i czy W ro c ła w iu . 
Reszta p ra cu je  w  b ryg ad ach w i­
dow iskow ych baw iąc publiczność 
w  teatrach, św ie tlicach  i  D om ach 
K u ltu ry . N ie  m a na m io tó w , są 
kom fo rtow o urządzone w ozy, je s t 
św ietlica na  k ó łka ch , s to łów ka, są 
sekcje sportow e, L ig a  K o b ie t, 
t p p r , rada a rtys tyczna , gazetki 
ścienne.

P A M IĘ TA C IE  C k liw y  f i lm  
szwedzki „E L W IR A  M A D IG A N “  
o losach uw ie dz ion e j przez ofice ra  
cy rków k i, o w ie lk ie j m iło śc i i  
strzałach kończących d ra m a t — 
s trw la ch  na  n a d m o rtk ip ł JjlĄJjJjtil

IR E N A  M U S Z Y Ń S K A  zaśm iewa 
się do łez  na  w spom nien ie tego 
f i lm u . T rzeba w y k re ś lić  „k o m p ­
leks  c y rk ó w k i“  z re ce p tu ry  po­
w ieśc iow e j i  f i lm o w e j. W  naszym  
k ra ju  lud z ie  a re n y  są lu d źm i p ra ­
cy, cen ion ym i i  szanow anym i. 
Ire n a  M uszyńska je s t p rzodow nicą 
p racy, n iezrów naną ak ro ba tką , 
dow cipną i  m uzyka ln ą  pa rtn e rką  
sw ego/ o jca  K a z im ie rza  w  scen­
kach  m uzyczno-kom icznych , dosko 
n a łą  le k k o a tle tk ą , p ływ a czką , s iat­
k a rką , ły ż w ia rk ą , na rc ia rką .
Ą  B Y Ł Y  ta k ie  czasy, że a rtys tę  
“  cy rkow ego uw ażano w  Polsce 
za cz łow ieka gorszego ga tu nku . 
I  b y l i  w y k o le je n i cy rko w cy . Jesz­
cze parę la t  tem u. B y li.. .  W a ru n k i 
życ iow e  ty c h  lu d z i od  na jw cześ­
nie jszego dziec iństw a zm usza ły  do 
b o ryka n ia  się z p rze c iw n ym i p rą ­
dam i. Czasem z ły  n u r t  okazał sie 
s iln ie jszy  i  znos ił na m ie lizn y .

W IE LK IE  radosne prze­
m iany zaszły w  życiu czło­
wieka areny i  w  samym cha­
rakterze cyrku. Programy 
stały się odzwierciedleniem 
potrzeb nowego widza. Cyrk 
zm ienił swe oblicze. A  jak  
to  się robi?

Recepty stałei nie ma. Są 
w ie lk ie  wzory do naśladowa­
n ia — śmiałe eksperymenty 
cyrków  radzieckich. W prak­
tyce rozwiązuje się już prob­
lem żywego słowa w  cyrku. 
A  to nie m ały wycinek prog­
ramu. Żywe słowo — to pdęk 
na oprawa każdego „nume­
ru ” , żarty klownów, konferan 
sjerka.

Teksty wygłaszane w  cyr­
ku  nr. 2 opracowali literaci 
warszawscy. Np. TADEUSZ 
CHRZANOW SKI przez k ilka  
miesięcy jeździł z cyrkiem by 
bliżej poznać ludzi, atmosfe­
rę, i... widzów.

A  widownia to w ie lka za­
gadka. I  okazało się, że nie­
ła two pobudzić ją  do śmie­
chu. N iektóre teksty nie 
„chw yta ją” , bo lite rac i nie 
odczuli cyrku. W cyrku nr. 2 
konferansjerkę prowadzą 
dowcipnie i  — inteligentnie 
dyr. LU D W IK  BRANDYSIE- 
WICZ z doskonałym kom i­
kiem w  spódnicy M A R IĄ  
WELIN.

O NOWY cyrk walczą lu ­
dzie areny, ale i  widownia 
nie pozostaje bierna. W idow­
nia nieomylnym instynktem 
odróżnia prawdziwą sztukę 
od „szm iry”  i  oklaskami o- 
kazuje, co się je j więcej po­
doba, a co mniej.

A  w  Cyrku nr. 2 oklasków 
jest dużo. I  to  po każdym

POPISY, na rowerach w wy­
konaniu zespołu Skierka należą 
do najlepszych numerów Cyrku 
nr. 2. Na zdjęciu rowerzysta 
Kola pozuje naszemu fotorepor­
terowi stojąc na zwykłym tury­
stycznym rowerze i jak to wi­
dzimy na zdjęciu, bez trudności 
utrzymuje równowagę A może 
i  z nas ktoś tak potrafi? Spró­
bować nie zaszkodzi, chociaż 
za skutki (potłuczony nos) nie 
odpowiadamy.

Z U P A  pom idor,owa z ryżem  P ie­
rog i z serem i  b itą  śm ietaną. 
K A S Z K A  M A N N A  Z  J A B Ł K A M I 

B A R D ZO  zd ro w ym  daniem  dia 
dzieci je s t kaszka m anna ugoto­
w ana gęsto na w odzie, ostudzona 
i  w ym ieszana z ta r ty m i jab łka m i, 
w szystko  ocu k rzyć  do sm aku.

W ydaw ca: In s ty tu t W ydaw n i­
czy „C z y te ln ik “ , R edaguje ko le ­
gium . Redakcja — Szczecin, a l. 
W ojska Po lskiego 29, I I  p. T e le fo ­
ny : S e k re ta ria t 57-41, d z ia ł m ie j­
sk i 62-35, spo rtow y  27-77, sygna ły  
czy te ln ikó w  78-21, dz ia ł korespon­
dentów  21-18, sekre tarz  odpow ie­
dz ia lny  28-33, red. nocna po godz. 
20 — 56-16. R edakto r naczelny 
p rz y jm u je  w  godz. 12 do 13. Nie 
zam ów ionych rękop isów  n ie  
zw raca się. Ad res a d m in is tra c ji:  
Szczecin, a l. W ojska Polskiego 
29, I  p., te l. 58-27. Ogłoszenia a l. 
W ojska Po lskiego 29, I I  p., te l, 
28-43.

Szczecińskie Z ak ła dy  G ra ficzna 
Szczecin, u l. K rzysz to fa  7. 
ję-HSW im , M  «83 -  K ,  s, IJ ,


